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Czyżby opamiętanie! nycl), Niemcy zaatakowały Polskę —  soju- 
siznicakę enl&nty —  nie -wprost, lecz za po­
średnictwem jej sąsiadów. Spostrzegłszy zaś, 
że odrodzenie Polski jest, faktem, którego

Nr. czoło dzisiejszych haseł »to ta ik 6 w  ] obawy to niemal ca&oałcie m  „Akord f i T K

Trud fizyczny przez pewną określoną ilość 
godzin, bez - jakichkolwiek norm, regulują­
cych inteńzywność tej pracy, tudzież po­
pieranie plac coraz wyższych, w  zupełno­
ści niezależnych od wydajności pracy, kal-

„Trybuna“  —  gwarantuje bowiem większą 
wydajność pracy, społeczno-politycznie zaś 
nie jest tak szkodliwy, by zrzec sio korzy­
ści z niego płynących". Akordu, jak wogóle 
pewnych przymusowych środków osiągnię­
cia. większej produkcyjności pracy nie zrze-

fculaeyi towarowej i położenia danej gałęzi ;knie się społeczeństwo nawet w ustroju so- 
przcpiyslu, stuło się dziś wśród mas robo- j cyalistyeznyin, jak świadczy przykład Ro- 
tniczych ziawislriem tak powszechnem, że syi.
ktokolwiekby wsnomnlał choćby tylko słów-1 Rozprawiwszy się w  ten sposób z prze-j 
kiom o potrzebie'choćby przejściowego w ję-; eiwnikami akordu, propagującymi zasadę 
cia wydajności pracy robotnika w system ! „morale des produeteura", przychodzi „Try- 
akordowy lub o szkodliwości ciągłego" pod- buua" do kwesty i plac i rzuca pytanie: 
noszenia" płac robo tn iczy^  wymuszanych „Czy leży w interesie całej klasy robotni- 
po największej części rujnującymi kraj straj- czej, by poszczególne nieliczne grupy pro- 
kami, togo czekają gotowe już w  codzien- ;letaryatu, korzystając ze śpeoyałncgo swego 
nych pismach sofyalistyeanyóh epitety w  .położenia, zdobywały wyjątkowo uprzywi- 
rodzaju reakcjonisty, wroga rzesz robotni­
czych i t. p.

Ciernista droga, którą kroczy odbudowa 
go-, podnreza Polaki, ma swą przyczynę w 
znacznej części również w fatalnych sto­
sunkach robotniczych. Gdziekolwiek nastą­
pi uruchomienie jakiejś fabryki, z matema­
tyczną niemal pewnością wybucha za kilka 
dni strajk, w którym główną rolę gra za­
wsze podniesienie cen robocizny i dniówka.
Dniówka znamionuje również osŁawione ro- _
boty publiczne, zaiuseeuiznu.ane przez rząd jprzemysłowych zarobki robotników micj- 
celćm zmniejszenia liczby bezrobotnych, sldich, szewców, krawców i t. p. Miejmy od- 
Dzięki temu systemowi każdy sążeń kwa- i wagę kwestyę postawić jasno. Te niewspół- 
dratowy wydobytej ziemi kosztuje blisko i mierno do innych płac zarobki w najwa- 
dziasieć razy więcej, niż przy zastosowaniu ! żniejszych gałęziach wytwarzania artyku-

lejowane materyalne warunki bytu.?11 Oczy­
wiście nie! —  brzmi odpowiedź, uzasadnio­
na obszemcmi dowodzeniami.

Podobnie, jak nieusprawiedliwioną jest 
rzeczą —  wywodzi „Trybuna" —  by pewna 
grupa ograniczała wydajność pr.acy, spra­
wiając, że podwyżka płac płynie nie ze 
zwiększenia produkcyjności pracy, lecz z 
kieszeni szerokich mas konsumentów, tak- 
sanio .ąueusprawiecłłiwiono są nadmierne w 
stosunku do innych kategoryi robotników

systemu akordowego, zaś dług państwa po­
większył się o sporych kilkaset milionów 
marek. Szczególnie tragiczne następstwa 
dla całoj Polski ma walka z wydajnością 
pracy, jaką rozwinęli nasi socyaliści w  ko­
palniach wegte, a której jaskrawym i b*bu- 
tnyrn przykładem był powszecimy strajk 
górników w  Zagłębiu dąbrowskiem.

To  też prawdziwą niespodzianką nazwać 
można artykuł zamieszczony- w  naukowym 
organie socyaBątycznym, w  warszawskiej 
^ p T y t s n i  e“ , spadkobierczyni dawnego 
„Przedświtu", poświęcony wspomnianym, 
najważniejszym obecnie zagadnieniom robo­
tniczym, akordowi i zwyżce płac.

„W  dzisiejszym wielkim momencie —  pi­
sze „Trybuna" —  partykularyzm robotniczy 
świeci wielkie tryumfy. Jaskrawym dowo­
dem takiej „abcracyi ruchu robotniczego" 
jest walka z płacą akordową, tak, że we 
wszystkich umowach zbiorowych, zawiera­
nych w ostatnich czasach, jednym z zasa­
dniczych warunków jest skasowanie akordu. 
Objaw ten uważa ..Trybuna" za niezmier­
nie szkodliwy. Pmedewszyetkiem pod wzglę­
dem gospodarczym. „N ie ulega bowiem wąt­
pliwości, że akord zwiększa znacznie pro­
dukcyjność pracy, gdzie nie maszyna, lecz 
robotnik wyznacza szybkość pracy i jej do­
kładność. Według badań Sehlessa Bemhar-

!ów p i e r w s z e j  p o trz .e .b .y , są w du­
żej mierze źródłem drożyzny chicha, odzie­
ż y  i obuwia".

Widzimy więc —  powiada „Trybuna/1 pod 
komoC odnośnego ustępu -  - jak uprzywilejo­
wano położenie pewnej grupki robotników 
mści się na całej klasie pracującej, na naj­
szerszych warstwach spożywców', na bezro­
botnych.

Robotnicy muszą zrozumieć, to  zbawienie
nie loży w zwyżce zarobków w markach, tych 
biednych markach- polskich, taniejących z 
tak niesłychaną szybkością. Możliwość polep­
szenia bytu całego polskiego prolotaryaitu 
zależy przedrwszystldem od wzmożenia wy­
twórczości, a zatem zwiększenia produktu 
pracy społecznej. Mniejszą tu rolę gra taki 
lub inny system wynagradzania, lecz w s z e l ­
k i e  o g r.a n i C z o n i e w.y.d.a.j.n.o,ś.c,i

i  granice.
gom doprowadzić do skmitk-P z powodu nie­
zdecydowanej polityki mocarstw sprzymie­
rzonych. Ostrożnie w  tym 'kifenuTvk.il prowa­
dzona polityka z jednej s tan y  nie rjaamała 
Niemców na energiczne represje, a z dru­
giej —  nie wymagała ml nich wysiłku, na 
jaki byliby narażeni, gdyby musieli wystą­
pić do otwartej walki z armią polską.

Ofensywa niemiecka zeczęla się od a t a ­
li u K u s i u ó w  w- G & If-c y  i w s c h  o- 
d n i e j. Nia jest dla nikogo tajemnicą, że 
t. zw. armia ukraińska była zorganizowaną 
przez Au.-itryaków i zależną -od wskazań nie­
mieckiego sztabu generalnego, tak, żo od­
nośnej wojny nie można uważać za wojna 
Polaków z narodem nkj-aińskim. Po rozbi­
ciu wo;skowych torga.rd7.aeyi niemiecko, u kra 
niskich, w Galicji wschodniej nastał mię­
dzy Ukraińcami a Polakami po-kój.

Temu ruchowi ukraińskiemu, podniecano-, 
mu przez Niemców, odpowiada inny ich z r ę  
c z n y m a m c w r n a L i t w i e .  Zjwviąc za­
miar ctoazenia Polski od póinpcnegt) wsclio 
du dr. l/nemi państewkami, zostającemi do 
n.jch w stosunku wasal-, i wabiudżenia w tych 
państewkach uczuć dla niej nieprzyjaznych, 
powtórzyli oni zamach wykonany w Gallcyi 
wschodniej: o a ł o m i  s i ł a m i  p c h a j ą
L i t w i n ó w  d o  w  o j r, y  z P o l s k ą .  W 
myśl starej zairedy momisefciej: „Div:de et 
impera" postarali się- Niemcy —  skoro nie 
udało się im na razie doprowadzić do wy 
bucliu wojny między Litwą a Polską —  o 
pogłębienie nienawiści Titwinów do Pola­
ków, co przyszło im tern łatwiej, że Litwa 
rządzona jest albo ps-zuz gęmianofilskteh 
ministrów albo u-rzęcm/kOw nremiockich, któ­
rzy pozor -.tali na Litw ie od czasu okupacyi 
w  1915 roku.

s z e w i k o m otkazujo się 
wa Niemców przeciw Polsce. Posyłają oni 
nieustannie armii ezeuwouo.j broń, amuna- 
cyę, mundury, instrukrorów i t. d. Nie prze­
szkodziło to jednak, że nasi sptaymiorzeócy 
z nad Wisty posunęli się od początku Icam- 
panii o 200 kim. napar.ód i zajęli ma kresach 
-wschodnich 60.000 Mm. kwadratowych z 
2 i pół milionami mieszkańców. Te, osią­
gnięte "precz młodą armię polską rezultaty, 
należy przypisać wysiłkom i dzielności jej 
ofiderów i żołnierzy, rekrutujących się ze 
wszystkich dzielnic, swej ojczyzny.

Na G ó r n y m  Ś l ą s k u  zaś rząd berliń­
ski sprowokował powstanie miejscowej lu­
dności w nadziei, żo wywoła ono zbrojną 
interwewcyę na jego korzyść ze s tan y  Pola­
ków i spowoduje tem samsm wojnę w porze 
bardzo mokorzystaoj dla PoMd.

W  obecnej jednak chwili najważniejszą 
kwestyn wojskową, wymagającą szybkiej i

Także w p o m o c y  u d z i e l o n e j  b o l - s i ę  przedłuża.

energicznej deeyzyi, jest p r z e r w a n i e  
k o n t a k t u  n i e m i e - c k . o - r o s y j s k I e -  
g o, utrzymywanego jesztoza przfeł terytorya 
L itwy i, Łotwy. Cała uwaga, dyplomatyczna 
winna być też skierowaną rui p r o  w ' i c y  e 
b a ł t y c k i e  i na z a  eh  o w a n i e  8 i ę 
g e n .  v o n  d. G o 11z-a.

Próby doprowadzenia do z a w a r c i a  p o  
k o j u m i ę d z y  p a ń s t w a m i  b a ł t y -  
e k i e m i  a R e p u b l i k ą  s o w i e c k ą  
nie są także czem innem, jak logicznym wy­
nikiem dążeń niemieckich do utrzymania 
beenośredniej styczności e  rządem bolszewi­
ckim.

Jeżeli sprzymierzeni nie unicestwią za­
miarów niemieckich w prowincjach bałty­
ckich, to wfcrótce R i o s y a  w p a d n i e  
z n ó w  p o d  p a u o - w a n i o  p r u s k i e ,  a 
pokój świata będzie znów zagrożony. Pol­
ska tedy powiną otraymać o j  rcooarstw 
sprzymiea-zionycih mandat prn.ypoan.niien.ia 
Niemcom, że zoeteli pobici także na froncie 
wschodnim oraz, że muszą niezwłocznie 
opuścić pnowineye bałtyckie, gdzie ni® ma­
ją nic do czynienia a gdzie ich pobyt zbyt ]

pośrednio ofenzy- fłaGZe;nj| państwa o froncie w s c t e t f e
sioo. l'osvłn ifl. om r

„Kurycr Polski" donosi: „Połączony pod­
komitet komisy i spi-hw zngraniczuycb i wop 
skowych udał się do Belwederu, gdzie zo­
stał przyjęty na posłuchaniu przez Naczel­
nika Państwa. Naczelnik wygłosił mowę, w, 
której poruszył zarówno sprawy natury 
wojskowej, jak i  politycznej. Ze słów Na­
czelnika wynika, że sytiucya na frontach 
nie' przedstawia się niepomyślnie, że „ je ­
dnak, ze względu na porę zimową ałteya/ 
wojskowa na niektórych odcinkach musi- 
być mniej intensywną, niż dotychczas. Oma­
wiając położenie polityczne, Naczelnik za­
znaczył, że ścisłe określenie postulatów by­
łoby' teraz przedwczesne f dlatego z usta­
leniem ich należy się jeszcze powstrzymać".: 

„Kurycr Poranny" w  tej samej sprawie 
dodąic: „Według pogłosek, krążących w
Sejmie, Naczelnik Państwa wyraził m. im 
opinię, niechętną dla koneepeyi pokojo­
wych na Wschodzie w sytuacyi obecnej".’

8 obronę P jM ó w  przed gw&łt&mi 
czeskimi,

Ludowcy a gabinet.
Warszawa. (Telefonem). Pierwszo rozgo­

ryczenie ludowców na nowego ministra apro 
wizacyi już, zdaje się, minęło. Dowodem te­
go jest rozpoczęoro przez sejmową kemisyę 
aprewizaeyjną obrad mul proponowanym 

p r a c y ,  o ile nio jest to pos tułałem hygie-j pnze& ministra Śłilwińskiego projektom usta­
ny społecznej, uważać należy za stanowisko- w y o obnceie ziemiopłołknii 
r e a k c y j n e ,  nie mająca nic wspólnego z j Powodem tej szybJdoj zmiany jest stano- 
du.chem socyalizmu naukowego. Tak częste j wis.kO prcze:>a kar. Zj. L. p. 8 k u 1 S k i &- 
dziś żadania, jak ograniczeni - liczby tenni- g  o, który opr.il s;ę -s-Łanowezo próbom akcyi 
natorów, zakaz pracy kobiet, zniesienie i dorywcEoj, wywołanej kweetyami formalne- 
akordu i t. p. są oddźwiękiem ducha cechu, i mi. Mimo to jodinaik ludowcy w  dalszym cią- 
a nio 
czô .
Gdyby

wy rac om nowoczesnej myśli robotni- 

którc.j,Try'buria“ —  
mnsi być chyba znaeziw,

au tory tet 
skoro do grona,

da okoriOT.iia czasu przy akordzie w ynosi!swyeli współpracowników zalicza takich ln- 
około 83?ś. Również ze społoczno-polity- iminarzy socyobstycznych, jak pp. Daszyn-

1 J ----------- —   .    j .  _ 7 _

Ł w c iih  szkodliwsza, n iż na  dn iów kę, i bio ty le  m ocy, b y  zasady o „tw a rd e j ko- 
sp cay lie z jiyd i w yp ad k ów  chalupn i- m eczności spotęgow an ia  sił w y tw órczych

cznego punktu widzenia płaca akordowa jski, lTołówko, P-arlicki i t. p. —  m'ała w so­
nie jest 
pró z
ctwn. W  innych wypadkach zagwarantowa­
ne minimum pł?rv dziennej usuwa bezwzglę­
dnie jedną z najgorszych stron- płacy od 
sztuki. Wprawdzie akord, zmuszając robo­
tnika do zwiększania szybkości pracy, ido- kopano ziemniaków, ilużby m niej wymarło 

.’3Ć nn /'.ciekszenie -nieszczęśli-wyel) ;w Polsce ludzi z głodu i zimna? Czekajmy
w. k.

kraju" wtłoczyć w mózgownice choćby tvl- 
ko pewnej części agitatorów 60cynlistycz-
nveh, ileżby kraj uniknął przcsilei' 
więcej wydobyto węgla, ileżby więcej

ileżby 
wy­

że wpływać na zwiększenie nieezozęśliwya,. 
wyiiadków, jednak 8-godziuny dzień pracy , więc. Może istotnie świta!

gu oka/aiją mim Śliwińskiemu stwoją anty- 
patyę, której wyrazem joet m. in. wyrażone 
na wezorajsizem posied-zeniu liomisyi apro-

wizaeyjnej votura nieufności.
Przejście z opozycyjnego nawskróś stano­

wiska wobec projektu ministra aprowizaeyi 
zostało tern wywołane, iż ludowcy przed 
utworzeniem większości sejmowej nia chcą 
doprowadzić do obalenie gabinetu. Przeciw­
ko gabinetowi’ jednakże rozpoczynają już 
waJkę podjazdową,. I  ta/k, ucluwalili na wct&o- 
raj#zem posłodzeniu kłubowom zająć stano­
wisko wobec polityki nządu i wobec k-’ero- 
waiotwa gajblnetu. Refaentem tej apnawy 
na plenum Izby poselski ej ma być posn. P  o- 
n i a t o w s k i ,  należący do slcrajnego skrzy 
dla Zj. Kluku Ludowego.

rs iw a  cieski® .
Cieszyn. (Telefonem). Od członków war-’ sie, kiedy o plebiscjieie mowy ni® było, tem- 

rtywiskiej żywnościowej misyi ainerykań- bardziej, iż wówczas Cteosi odrzucili w Kra-
plebKcytu.

7amliPV Kismców a Polska. zmiany. Niemcy, zręczni w' swmj wschodniej 
. . . polityce ekspansywnej, uiacroi i wytrwali,

Parysm tygodnw -,L Opinion amie-jD;0 nnorwali na Hi wite wetekanta się do nr
S7.C71 v  ostatnim nuuiprzę jaki nai) do- . 1 . , , \ . »"
Bzedl. dwkonaly artykuł pióra Maury-1 ^ n c y i bałty ca ich, a «> ula tean latv/iej izego 
cego T o_u ag ai n t, p. t. „I.r-s visećs zetknięcia się z Rosyą bolszewicką, z której 
alkroardeg
niający 
spraw 
kulu w

Ostatnie wyda 
tycki-ch pozwała,^ ____  ____ ,
8t»tec-zność środków, udzielonych Polsce Pi°-;‘zyó ^imlitaiyzin z mózgu naszych 

'preez sprzyraierzenweh, w  ce-ln aby mogła Już-to jest,-wolldm błędem, że w chwi- 
rozw’nąć swą akcye, a takie w&kazuią na 15 »w a ro ia  rocejmu w listopadzie ubiegłego 
brak jedncditońci w  polityce, uprawianej r0:iU nle dokładnego r o z b r o j ę -
przez tychże sprzymiciizonych na tory to- n i a a^rmri  n i e m i e c k i e j .  Drugim 
lycc.h, leżących nn wR&hód od Prus wsclio- ■Kaś —  1 10 wcale n-eD|niejszym —  jest, że 
dnieli. Należało bowiem za każdą cenę żar nie pośpieseopo saę ze w s k r z e s z e n i e m  
pobiedz konsolidacji sto-amków niemicc-ko-1P 0 t ę g i  p o l s k i e j ,  ł^atwo było uczynić 
rosy jakich za pomocą litewskego korytarzu: ® państwa polskiego bojownika za sprawę
i przerw;
60W1
zam ^ łi^  uiD -e itieiuieciiticiitii „m-rang nacn- w . • : -------  , I ---- ;--------- 3
Osten" i powierzyć p eszc ie  Polakom zada- 7 ” ?, .rae dają się spostreo-
nie odepchnięcia wstecz niemieckich ambi- }!f  ,..0wej krótkowzrocznej i bojaźk-
cyj? A  przecież to jest htistoiycznem posłań- F° L

szaw
sklej otrzymał centralny komitet pomocy kowic żądania polsik-o co do 
dla dzieci Księstwa Cie&zyńakiogo włado- (Było to unia 80 hpca). 
mość, iż z  Pragi ®&den.uncy.omino ten ko-1 Zy wuoeć rozdzielono wyłącznie między 
mitet do lo-nrlyiiskicj głównej oemlrałi misyi dzieci, co wynika ze spcHwsoradamiai, porzesła- 
ameiykatiskiej na całą Europę, jakoby Ra- nego centralnemu komitetowi• w Warszawie, 
da Narodowa Księstwa Cieszyńskiego uży- Drugiej przesyłki jeszcze wogóle nie można 
wała żywności, przeznaczonej dla dzieci, na było użyć do celów agitacyjnych z tego 
cele plebiscytowe. względu, iż dnia 5 listopada poczęto ją  zwo-

Centrałny komitet nie omieszkał natural- zić z dworca do magazynów, 
iiie tej iin-symiuacyi sprostovcd.ć. Daty staty-i Natomiast stwierdzono dowodami, że Cze- 

^ styczne mówią same za siebie. Księstwo Cle- si używali mąki amerykańskiej do celów 
Ojszyńskio otrzjnnało dorychezas przoz War- plebiscytowych. Mianowicie dnia 28 paź- 

azawę dwie piłzosytki żywdości, jedną dna diziorcika z mąki, poeliorkącej z darów amc-

nictwem Pol dci.
Mimo pogromu wojdecwego

Celem zrealizowania swego planu, zmlc- 
wschodnia1 mającego do p o ć b o  j u R  o 8 y  i, a obaw i a- 

polityka Pros nio doznąła jakiejkolwiek jąc się przytein komp'liI-:acyi dyplomatycz-

rozdano już dnia 10 sierpnia., a więc w cza-1 bami z sal szkolnych.

p i „ńbiHnłniilfnim  z proje. towanemi zminrfami iJoiste na t^ltizh rornych warusiisch,
rPZfiU  P8kQnSti lQ G j&  OaOifiBlU. w M inecie wczoraj był p. Wojciechowski_^Jdch oddaao Ruś izofrarpaeką Czechom.•r • tł n rwiclnnlinnitł 11 îT On w fil m!/n ncńcfmo uf’ i-i -

Wie'!iig święta kolejowe we Lwowie.
na posłuchaniu u Naczelnika państwa, któ- 

Worszawra. (Telefonem). W  łonie gabine- remu przedstawił swoje poglądy w sprawie 
tu coraz to wyraźniej zarysowują się prądy, ewentualnej rekonst.rukcyi. Według planów 
zmierzające do jego rekonstrukcji. Na cze- stronnictw lewicowych, których wyrazem w 
!e tych prądów stoi podobno minister spraw gabinecie są dążenia p. Wojciechowskiego, 
wcwmętrznroh i zastępca prezydenta mini- z obecnego gabinetu po jego rckonstruk- 
strów, p. W o j c i e c h o w s k i .  Jak słychać cyi pozostałby jedynie p. Wojciechowski, 
w kołach parlamentarnych, pomiędzy minister śkarbu Biliński i minister sprawio- 
p. Wojciechowskim a prezydentem mini- dliwości Sobolewski. -
strów Paderewskim w osŁatnich dniach uwi­
doczniły się bardzo poważne różnice zapa­
trywań.

Warszawa. P. A. T. Na czwsrtkowem po­
siedzeniu Sejmu p. Bobek w uzasadnieniu 
nagłości wniosku p. D a s z y ń s k i e g o  
i to w. w eprawic prześladowań ludności pol­
skiej przez Czechów ca Śląsku Cieszyńskim 
oświadczył, że sprawa Śląska załatwioną 
wprawdzie została w  Paryżu, jednakże sy- 
tuacya obecnie jest taka, iż wątpić należy, 
czy plebiscyt tam naprawdę pizyjdzie do 
skutku.

Czesi popełniają w Cieszyńsklem różno 
gwałty na ludności polskiej; między ir.nemi 
rozpędzają żandarmi dzieci szkolno i uwię­
zili nauczycieli polskich za linią deraarka- 
icyjną dlatego, że nio święciii rocznicy po­
wstania państwa czeskiego.

Mówca wylicza gwafty, jakich dopuszcza/-, 
ją się Czesi na ludności polskiej i oświad­
cza, żo Czesi nie mają zamiaru przeprowa­
dzić plebiscytu i gromadzą wojsko na ob-' 
sżarach plebiscytowych. Dr Kramarz po; 
powrocie z Paryża do Pragi znjjełnio jasno 
powiedział, ’że jakikolwiek będzie wynik- 
głosowania, jedno jest pewne, to mianowi­
cie, że Czesi Śląska nie oddadza.

Czesi stałe urąb rają za gcamżcą nieprzy­
chylną dla nas opinię. Przed tygodniem wy- 
słaJi list dc p. Clemenceau se skargą ca ize- 
komy ucisk ludności czeskiej przez Poisu- 
kók^ Do Am on/ki zaś i ao Londynu do­
nieśli, że transporty żywności amerykań­
skiej, przeznaczonej dla dzieci, używane są 
przez polaków dla zjednania sobie łudnośei 
na Śląsku.-

Mówca apeluje do Sejmu, ażeby wpłynął 
na rząd w kiemnku pror adzenia energi- 
cznej poIityU wzylędeai Republiki csesłio- 
sfowackiej i prosi Sejm o uchwaleni® na- 
g ’ ośc-1.

Nagłość wniosku przyjęto jednomyślnie, 
wniosek zaś sam odesłano do komisyi dla 
spraw zagranicznych, która się ma zaetar 
nowić nad podjęciem środków przeciw gwał­
tom czeskim.

BsłamacenTe opinii p r z s z  Szeęlłów .
Cieszyn. (Telefonem). Prasa czeska roz- 

poczoia obecnie zażartą kampanię oszczer­
czą przeciwko Polsce, zohydzając ją wobec 
koałioyi i rodaków na Śląsku. Zmierza to do 
zbałamucenia opinii publicznej w przc;}-^ 
dzień plebiscytu, który raz na zamsze za­
decyduje o losach nieszczęśliwego kmju. 
Czesi wytężają obecnie wszystkie siły, aże­
by sofcie zapewnić wynik plebiscytu, widząc, 
•że syi.uacya ich w Cicszyuskiem jest zagro­
żona,

Arg!ia a spraw a Saiicyi W s d M i ą j .
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża dc.no- 

scą, że z L o n d y n  u nadeszła po raz drugi 
odmowna odpowiedź na nropozycye dtłejra- 
cyi angielskiej, abyr GaEcyę Mrschednią od­
dać Polsce na takich samych warunkach, na

Niektóre pogłosld kuloarowO wskazują, 
jako domniemanego prezydenta nowego ga-1 ceprezera dyrek 
binetu p. Wojciecho wskiego. r.v i c z a przy ^

Lwów. P. A, T . W  programie wielkiego 
święta kolejowego w rocznicę objęcia przez 
rząti polski uszyslkich sieeł kolejowych r.a 
obszarach zieui odzyskanych, które iii-ządia- 
ją iuowscy koiejaize 9 b. m „ wciicdzi na­
bożeństwo uroczyste w kościele św. Elżbie­
ty, pochód przez miasto, przcmćwiićmie wi­

rek cyi kolejowej, inż. N  o s o- 
pitacliu Dyrekcji kolejowej,



1Btr. 2. J5L0H  NARODU4' t  dnia 9 Listopada 1919 roku. Nr. 272.

firzcrnów ien ie pcd pom nikiem  M ick iew icza, 
po południu w  sali S oko ła  iirocz-ysta A k a d e ­
miki, na k tóre j, m ięd zy  innomi, przem ów i 
preacd D y re k c ji  k o le jo w e j,  Łnż. B a r w i c  z, 
•wieczorem uroczysto  przedstaw ien ie w  tea ­
trze tra ged y i Żerom sk iego „S u lk ow sk i14 i  
p rzem ów ien ie inż. £ w  i  r  s k  i  c g  o.

" " k S o n i k j l " "
Z miasta.

DE J40NSTR A  C Y V  A P R O W IZ A C Y JN A  U- 
RZĘD NIKÓ W  SĄD O W YCH . W  piątek w  po­
łudnie przybywa do prezydyum magistratu tłu­
mna delegacja  urzędników i służby sądowej ze
slusznemi sl^rgam i na niedomagania aprowiza- 
cvji>c. TY  odpowiedzi ca  zupełnie zresztą słu­
szno żądania zaznaczyli wiceprezydenci, że ma­
gistrat jest jedynio i wyłączcie tylko władzą 
rozdzielczą artykułów żywności, któro rząd 
miastu przyznaje. Prezydyum odniosło się na­
tychmiast telegraficznie do prezydenta miui- 
btrów, ministra aprow izacji, marszałka Sejmu, 
delegata Gałeckiego o pomoc aprowizm-yjua 
dia Krakowa, który cierpi głód i chłód. Równo­
cześnie zawiadomiło o tem prezydyum bawią­
cego w  W arszawie prezydenta Fedorowicza 
z wezwaniem, by wspólnie z posłami krakow­
skimi interweniował w  odnośnych minister­
stwach, gdyż najmniejsza zwłoka w  tych naj­
żywotniejszych din sprawach grozi ka­
tastrofa.

W S TR ZYM A N IE  RUCHU TR A M W A JO W E ­
GO. W  piątek przez dzień cały, począwszy od 
godz. t) rano, ruch wozów tramwajowych ustal 
zupełnie. Przerwanie prądu elektrycznego za­
stało w ezy  w  różnych punktach miasta. Stały 
w ięc pusto na rynku i  wszystkich ulicach, 
przez które biegną linie tramwajowe. Jak nas 
z um ąlawej strony informują, przyczyną usta­
nia ruchu tramwajowego był b r a k  w ę g l a  
w  e l e k t r o w n i .  Przed wieczorom wszakże 
transporty w ęgla nadeszły i w sobotę wozy 
tramwajowe będą kursowały normalnie. Z po­
wodu niedostatku węgla oświetlenie elektrycz­
na w  mieście było znacznie słabsze, niż za- 
■j. w  \ trzay

Pod adresem d yrek c ji tramwaju należy zau- 
y n iy ć ,  i e  jeśli w ozy musiały być zatrzymane 
na ulicach miasta, należało przecież zarządzić, 
aby nie pozostawały bez nadzoru. Przechodnie 
n a :różnych ulicach, zwłaszcza aa dalszych li­
niach, byli świadkami, że wozy stały boz do­
zoru, a  ulicznicy wchodzili do nich i  bawili «ię 
urząd^eaismu. D yrekc ja  tramwaju jest -'odpo- 
w ietb idną  za. wozy, które są dobrem publicz- 
nem i jsst je j obowiązkiem o me dbać.

Norm alnr ruc-h w ozów  podjęto mapow^SS po 
goda. 8 wieczorem.

B R A K  W Ę G L A . M agistrat kom uniku j, że 
Akademia handlowa, z powodu braku e^adu, 
2  d cka i wczorajszym zestala zamkniętą.

CHLEB DOPIERO W E  -W TOREK. Magistrat 
'zawiadamia, że z powodu bral.u mąki ehlob 
będzie ryydawany dla ludności dopiero od wtor­
ku, t. j. *3  dnia 11 listopada b. r., w  wysokości 
TO i i g .  na osobę, na odcinek SI nowej Icgi- 
jtymacyk Równocześnie zaznacza magistrat, że 
,*hleb Itędbao z raąki żytniej x domieszką 30 
procent mmŁi. - jęczurionwe}.

•LICHW A M IE SZK AN IO W A  U K A R A N A .

wak, wydawnictwa pp. Ostrowski i  Dr Piepcs 
Boratyński, budowli p. W yczyńsld, prawny Dr 
Kabl i Dr Dwernicki, Domów ludowych p. 0- 
wiński, pracy wśród m łodzieży i  w . wojsku p 
Nowak, wystawy oświatowej p. Sikora.

Sprawozdanie organizacyjno wykazało, że 
już więcej, aniżeli połowa K ó ł T 8. L., nie- 
czynnyoli w okresie wojny, zostało uniehom io 
nych i podjęło pracę oświatową. K o la  T . S. L. 
w g wschodniej części Małopolski odbyły zjazd 
19 października we Lwow ie, dla rozpatrzenia 
planu pracy, zmierzającej do odbudowy placó­
wek T. S L., zniszczonych inwazyami, szcze­
gólniej ostatnią ukraińską. Najw ięcej enorgii 
i kosztów wymaga odbudowa i uruchomienie 
przeszło 400 szkół eksponowanych w  gminach 
o mniejszości polskiej.

Głównym tematem obrad była sprawa pro­
gramu i metod pracy oświatowej T . S. L . na 
przyszłość. Po ob3zernetm sprawozdaniu pp. N o ­
waka i Rymara z wyjazdu do Warszawy i W ie l­
kopolski dla rozpatrzenia - Instytucji oświato­
wych i ich działalności w innych dzielnicach, 
oraz na podstawie rozpraw i uchwał walnego

O D ZYSK AN IE  CENNEJ P A M IĄ T K I. „K u ­
ry  er W arszawski" donosi: Daniel Kraushar,
warszawski przemysłowiec, będąc w  Berlinie, 
spostrzegł w  mieszkaniu przemysłowca Alek­
sandra G wwai, W ęgra z pochodzenia, wspaniały 
serwis porcelanowy, składający się z 18 sztuk, 
z cechą oryginalną słynnej ongi fabryki kore­
ckiej. Garnitur ów, jak świadczy pomieszczony 
na nim napis, ofiarowany był w  r. 1812 księ- 
olu Józefowi Poniatowskiecmu przez towarzy­
szów broni. Nazwiska g  er er n łó w-o f i ar odawe ó w 
wymieniono są na filiżankach serwisu. Zapyta­
ny o żrodlo pochodzenia garnituru, objaśnił 
p. G rrv»i, że go nabył w  Berlinie. Okazało się, 
że ów cenny nabytek wyw ieziony został z Poł- 
sld podczas okupacyL Gdy p. Kraushar w yja­
śnił posiadaczowi nieczyste źródło pochodzenia 
garnituru, p. Gervai oświadczył się z gotow o­
ścią odstąpienia go. Nabywszy za znaczna su­
mę serwis pamiątkowy, p. Kraushar złożył go 
jako depozyt u konsula p. Rosego w  Berlinie 
i jest gotów  prawa swoje scedować zarządowi 
Muzeum Narodowego w  Warszawie. 

B A N D Y TY Z M  N IE  U S TA jfe . Donoszą nam

I
N i e d s i o l a :  Po  poŁ „M łynarz i  jogo cór- amant nie jest jeszcze właściwym rodzajom

ka“ ; wieczorem „Księżniczka Trebizondy".

Repertuar „Bagateli44.
S o b o t a :  PopoŁ „Hiszpańska mucha"; w ie­

czorem „Kobieta  bez skazy".
N i e d z i e l a :  Po  poł. „Hiszpańska mucha"; 

wieczorem „Dudek".
P o n i e d z i a ł e k :  „Dudek44.

I adGhodzi z i m a  
a i nią wtdoają r o z b ity

p. Czapelskiego. Pp. Trzywdar i Fritschc umieł] 
bawić słuchaczy P. II. Bilińska i M. Czajkow­
ska świetnie dostroiły 6ię do tonu całości. 

■Urządzenie sceny odznaczało się komfortem.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A- T. Komunikat sztaba 

gon. w o jsk  polskich z  dnia 7 b. m.
F ron t litew sko  Liałonuski: N iep rzy ja c ie l

w ostatnich walkach w rejonie na 
południe od Połocka gromadzi swoje siły w 

OZufY i iliYSlf ^vidocznyin zamiarze przejścia ponownie do 
'akcyi zaczepnej. Zarejestrowana dotychczaa

do domów

zjazdu, omówiono i wygotowane program naj- znowu o świeżym napadzie bandyckim na 
bliższych prac oświatowych. Za zasadę przy- dwór, mianowicie na Poezekajkę pp. Brzuchow- 
jęto, że w miarę możności należy pociągnąć t.ki&h za Kraśnikiem, w  pow. janowskim. Kilku 
ludność, szczególnie na wsi, do świadczeń fi- uzbrojonych bandytów wtargnęło do dworu 
nansowyck na rzecz swoich potrzeb kulturalno- wieczorem, nauczycielce domowej kazali so- 
oświatowych. Dla ożywienia lokalnych orgaai- bia świecić lampą i olisznkali cały dom, zabie- 
zacyi paaey T . 8. L-, osłabionej latami wojny, | rając wszystko, c k j  tylko przedstawiało dla uleli 
odbędą się w  całym kraju okręgowe zjazdy jakąkolwiek wartość. P. Brzuchowslca, mając 
oświatowe z udziałem dolega'ów  K ó ł i prace- j przyłożony rewolwer do skroni, wskazała ban- 
wiiuków oświatowych i społecznych. W ooec tru- j dytom, gdzie są ukryte pieniądze. Na od- 
dności wyjazdów  z odczyt,ami na wieś, należy jczdnem kazali erbie dać ckleha i mleka, i
oddziaływać przez jodno lub parodniowe kur­
sy kierowników czytelń i działaczy oświato­
wych. Jako ośrodki pracy oświatowej, two­
rzyć będzie T. S. L. w  miastach i m iareczkach

uniadłszy na kopcu kartofli za domom, posilili 
ię najspokojniej, noczem odjechali 

D E SPE R AC K I CZYN. Przed paru tygodnia­
mi znaleziono sekretarza konsulatu perskiego

kursy dla dorosłych w  charakterze dokształ- w Warszawie, p. Stefana Miobalskiogo, w sy- 
cającym, po wsiach zaś Związki m l,'dzieży 
wiejskiej.

Z T E A T R U  IM. J. SŁO W ACKIEG O  kemu-

pialni jego nieżywego z przestrzelona skronią. 
Rewolwer leżał na podłodze, opodal łóżka. Po­
czątkowo mniemano, że ś. p. Michalski zwinął

nilrują: W  sobotę i niedzielę wieczorem dane śmiercią samobójczą, niebawem jednak ustnlo- 
będa „D ziady", których dotychczasowe przed- ńo, że rewolwer leżał zbyt daleko od łóżka.
stawienia siole odbywały się wobec ■ zapełnio­
nej szczelnie widowni. Rolę Maryli objęła obe­
cnie p. Julia Sokoliez.

Jutro po południu, po cocach zniżonych, da­
na będzie p«> raz ostatni w  sezonie poetyczna 
komedya T. Rittnara „Ogród młodości", w  ob­
iadzie niezmienionej.

Najbliższą premierą będzie lekka komedya 
pisarza włoskiego, Alfreda Toótotópgo, p. t. 
„Powodzenie44. Utwór ten wytwornego dzien­
nikarza i publicysty, zyskał we Włoszech w iel­
ką popularność, obiegł tftż liczne accny francu­
skie, a na krótko przed wojna grany był w 
Reinherdowskich teatrach w  Beriinio.

aby można przypuszczać, że wypadł z ręki sa­
mobójcy. W  czasie śledztwa skierowano nodęą 
rzenio przeciw żonie zmarłego, n. W andzie Mi- 
chnlskinj i aresztowano ją. Wypuszczona na 
wolną stopę za staraniom swej siostry, napiła 
się p. Michalska jakiegoś trującego płynu. 
W  stnnio bardzo ciężkim odwieziono ja  do 
szpitala.

Zawiadomienia I komunikaty.
Przed parn daiainł ustąpiła *  przewodnictwa 

„P-aey Narodowej Kobiet Polskich" w Tarnowie
p. Marya Firnowa, skutkiem przesiedlenia się do 

Z B R ATN IE J  POMOCY UCZ. AK AD . ©ZTITK Towarzystwo trąd w  p. Maryl Kaszo-

P IĘ K N YC H . W  dniu 4 b. m. odbyło się walno 
zgromadzenie Bratniej pomocy uczniów Aka­
demii sztuk pięknych. Przedmiotem obrad była 
sprawa równouprawnienia, względnie dopusz­
czenia kobiet do Bratniej pomcey, referowana 
przez prezesa, art.-rzeżbiarza J. Jurę, wniosek 
przeszedł jednogłośnie, a wyrazem jednom yi^  
ności był wybór do wydziału p. Fromowiczó-’1 
wny. Drugim ważnym przedmiotom obrad, fó-

d o m i i. wtórne ubóstwa ogromnie aktualna:

wej kierowniczkę obdarzoną nrepospOlicie bystrym 
umysłem, niezrównaną inicjatorkę, doskonałą or­
ganizatorkę, jak również niestrudzoną pracownicę. 
W  zapoczątkowaną przez siebie pracę wkładała 
eaty zapas swej niespożytej energii, pragnąc, aby 
Towarzystwo odpowiedziało należycie gwmun za­
daniu przez szeroko pojętą pracę społeczną i hu­
manitarną. Celem rozwinięcia działalności ujęła 
poszczsgóhm rodzaj* prac w sekeye, któro nalo- 
4ycio ępoiaiały swoje *Ead*sda. Aby

•W. dzhiHukgch warszawskich czytamy: Dr A - ; uchwalono • zwrócić się, w  porozumieniu ze 
dam Zeehenter odnajął 5 pokoi umeblowanych J  7,w:nzk’em artyatów, do Rad j miejskiej i czyn, 
od Stefanii Stanldewtczcwej, zamieszkałej przy j s ików  rządzących państwem o przy dziel,''.nie na 
uL Nw tr^rtjdzldcj nr. 43. Za mieszkanie t o ! bursę ■ części budynku obecnego dornn Związku 
płaciła Stankiewicz owa 5000 mk. rocznie, tym­
czasem *d  p. Zechentem zażądała 1500 mk. 
mioająswnie, eo w yrosi 18.000 mk. rocznie. O- 
próoa togo p. Zeclientcr musiał eię zobowią-

wnie* rtóóranraŁym przez pa o* rwa, stałego dwńodn na (rozliczne dobro- 
z a ł o . ż e n i ą  b n r s y  d l a  u c z n i ó w  A k a -  C2}Tffle cA% zaJoźyh łkŁ Móry prospGniJo ŁU.

pchuo dobrze. Zostawia więc pracę należycie zas­
oby tylko dalej »zła wy tycz cnym

y.ać, 7K znpkici Stankiawicznwej odstępne w w y­
sokości 5COO mk. Spraw;: oparła się wobec togo 
o  Urząd walki z lichwa i spekulacyą. Na jawnem 
posiedzeniu sądowem w  Urzędzie w  obecności 
tfron i feluenrcenika oskarżonej zapadł wyrok, 
skazujący -Stefanię Stanltiowiczową za dowie- 
dziouą, lirhwę mieszkaniową na 7000 mk. grzy-

wansowaną, 
torem.

Żegnając i dziękując staropolskiem „Bóg zapłać" 
. z a  tvle bezinteresownego trudu, życzymy równo- 

artystów i  realizację o de możność* przyspic- ^ ze zc ić  Boże" w  dalszej owocnej pracy.
. . -1297 Wydział,

P lakiety prof. Laszczkl i prezesa art-rzczbia-
rza Józefa Jury, sprzed a wane w  dzień zjedno­
czenia wojsk polskich, przyaiiosły czystego zy, 
skn 1000 kor., którą to  kwotę auóorzy plakiet 
postanowili przelać na trele Bratniej pomocy.

Z  Polski i ze świata.

W POWSZ. ZWIĄZKU ART. POLSK. (Szpitalna 
21) wystawa została zasilona noweroi pracami ar­
tystów: Chądzyńskiej, O.erwetód, Fabijańskiogo, 
Korpnla, Kostki Jaxy-Matacho\vskicgo, Mullera, 
Olszewskiego, Pinkasćwncj, Rykały, Stasiaka 
i Szwarca. 4299

W ALNE ZGROMADZENIE Krak. Koła Tow. 
historycznego odbędzio się wo czwartek 13 b. m. 
o godz. 0 w pali Scminaryum archeologicznego

DŁUGI LW O W A . Z  dzienników lwowskich j (gLfth Ja^ « 11(iń8!iaV 0(] ĉi \v7 . Konopczyński: „Traktaty mięuzyii„loUC'T,TC ca-
'    ' ’ T'~*‘   Ba-

*  KC .lb.TYl AK «iBn8tTRACY.D iEJ. D ete G 
b. m. odbyło eię posiedzenie kc-n.tsyi adntini- 
etiaey jaej pad przewodniettwem prezydenta Fe- 
derowiaŁł. K om is ja  uchwaliła m iędzy innomi 
fpcawfl budowy 2 domków na pomieszczcnio 
Ckspaaytirr urzędów akcyzowych przy dwor- 
caełr F gdgćrzo—^Miasto i PedgóńeBonarka, 
praz-bapoo urządzeń dla miejjkŁęj topiaroi łoju 
i  f_  n jtki TByJla, która w  uiedhegian czaiie bę- 
d iie  VKk«ńeu obradowano and
sprawą w fer;uv u piat mytidczyrii auejsldth.

PR A C A  OŚWIATOWA T . S. L. W  PRZY- 
SZkDSCJ. Przez sobotę i niedzielę odbywały 
się ółename obnetdy zarządu gŁ T. S. L., pier­
wsze p *  wałnym zjeździć we wraeśoiu. Na po- 
czątka zarząd główny ukonstytuował się; w y­
borów dokonano jednomyślnie. Prezesem po raz 
24-ty wybrano Dra Ernesta Bandrowakiego, 
wiceprezesem Dra Eraesta A d a m , sekretarza­
mi Aadrzeła Nowaka. D ra  Zdzi«l,rwa Próchni- 
ck ięg* i Stanisława Rymara, skarbnikami Dra 
Jana “Korzonkmwicza ! Antoniego Kolarza. 
raChnmleżami Dra Tadeusza Dwernickiego 5 
Jaa.a Dwttąkicgo. Referaty objęli: szkól ■wschę- 
dniMi gę.: idyr. A 1 ̂ .w«drrf»lj||frBp|B. i Dr Gttbry 
nowie*, zachodnich p. Rymar, zawodowych p. 
Ostrowśfci. kursów pp. Nowak i Michalski, bura 
1 ©ch*M*k ks. Dr Kerzonkiowiez i k-. Tyran-- 
kiewtee, finansów pp. Turowski i Kolarz, o- 
świataośyeh i Cestialnej Składnicy Dr Krajow-

miliony aa amortyzaayę i  spłatę długo, ale tyl- *o . Bilety w księgarni Kbertft ' fHotal Saski), 
ko do końca roltu. ' ^  7 NACZELNICTWO H A R C E R J ^  u ^ y -

ZAN IE C H AN IE  BIERNEGO OPORU. ^ b o ^ S ^ n a i t i .  dsWejssy stosunek
Lwowa donoszą, źo kolejaTze, zajęci w  warszta- ' ' ' ‘ i:

N
Rłnculeifl K A  Móry bezwkjjęuaib zdobycz z ostatniej naszej kontrakcyi wyuo-
oiubujciu u  tępi szczury i myszy. fil tOfrO leufńw. IfapaT>«inw mn«7A;siAwvoh

Żądać w aptekach ! składach aptecznych, 
Wyłączna sprzt dał prepsratu .Kaps" na Galicyę

BOM H B i H .m i l  J .  L E S F K I E W I O Z
Kraków, Rynek 11. 4800 Rzeszć*, Rynek 21.

sLIOOO jeń ców , 39 karab inów  m aszynow ych  
l a w a  działa. P od  B o iysow em  i Bobra jsk le ią  
1 na odetuati poleskim  spokój..

•Fn-ont w n iyiia ld : P o ty c zk i odd z ia łów  w y - 
w idtiow czj cL pod Bolewką.

\V zas f. s ze fa  gztahu gen. H a ller, pułk.

SERVA

tarh i przy parowozach, etrzyumii jednorazową 
zapouiogę i wrócili do pracy.

S P R A W A  Ę R A D 21B ŻY  'C Y S T B R N  W  BO­
R Y S ŁA W IU . W  sprawie te j niezwykłej liradóe-

formailny do Związku ; harcerstwu, .aby_ pouah li­
stownie swa rdresy i krótkie wiadomości o sobio 
Glóirnej Kwatorae Związku harcerstwa polskiego, 
Warszawa. Szopena 6 m. 7. „  r„

WYCIECZKA DO JEZIOR MA/JJPSKICH. Aka­
demicki Związek sporto-.ry w Krakowie orgamza- 

Eezonie zimowym b. r. wielką wycieczkę t. -o-
ży, w  której pośrednio brał odział tłukło rząd ^ z u Ą k ic iiApcd kierownictwom wte
ozoekl, donoszą ze la r o m :  -Rsąd nalcu- j ^ ,yoh inetrektorów sportowych.^ Cneąey_ wziąć

„  rńęi ndzifcł mają po,lać -adresy do 28 b. m. Ucze­
stnicy korzystać będą zc zniżonej ceny biletów 
kolejowych (około */*).

N EKRO LO G IA .

W  Warszawie zmarła K  a * i  m i a r a  z G as  t- 
g n a n ó w  S z c z u t o w ą k a .  b. współpnicowni- 
czlca ijarsz. „Kuryera Codziennego", a żona 
redektora „Kuryc-ra Warszawskiegtó4.

fikl I „Przewodnik Oświatowy44 p. K o­

pił w  Borysławiu pnwuą ilość nafty, ale do 
wywozu miał dostarczyć władnych cystern.
Nafta była do wyworu getorm, alo ftystern nic 
było. W  te j potrzebie —  jak wiadomo —  re­
prezentant czośki poradził aebie w  ten sposób, 
żo przekupiwszy tóektóee oaoh j ze elu iby ko­
lejowej, przelakierowić kazał polelde wagony 
na czeskie i napełńiono naftą -wywiózł. Nafta 
była w  porządku zajdacona, ale przflakiermva- 
no cj3terny dla skarbu polskiego przepadły; 
zważywszy, że cysterna kosztuje dzw do stu ty-j  Repertuar tea fn i m iej. Im. J- S łowackiego, 
dcey  koron, a cystern skradziono około stu, g o b o t R . D d-ńs  ̂ A  Mickiewicza, 
zkoda jest bardzo znaczTia. W  sprawie tej d o -1 i e d z i e la: Po poi. „Ogród młodości" T. 

konano wielu - aresztowań. j Rit-tnera; wieczorem „D ziady" A . Mickiewicza,
AUTOR PROJEKTU K O N STYTU G YI. „K u -j P o n i e d z i a ł e k :  „Makbet44 Szekspira, 

wyer Pć'Lk i“  donosi, że autorem rządowego pro­
jektu konstytucji, przekazanego komioyi Icen- 
stytucjpjnej, jest prof. Kaaznica, obecnie szef 
sekcy! administracyjne; mkasterstwa spraw we- i Repa- ’—  io isk iego  teatru  nowszeckrego,

W t o r e k :  ..Polityka44 W .  Perzyńskiego. 
Sr o d a: „Makbet44 Szekspira.

-CM
Ż O Ł T E G O  T R B J K Ą t f l

przg rt«ż3 za  c z ę id  p is ra s z ę  i drugę. P r iy -  
ros) nowa sstizssja I dreazcza

od soboty w  „UCISTiSSE**.

Teatr Bagatela.
„Dudek44 — krotocbwil* w 3 aktadt 

Jerzego Feydató*.

W jednoaktówkach jest Feydau xu«poiówna- 
ny. Jego iście galltcki humor, znakomita psy­
chologia i zawrotna technika tworzenia nie­
prawdopodobieństw sytuacyjnych tryumfuje 
w  konstrukcyach dramatycznych, gdzie akcję 
«s*tęp :ij*  prsyp&dek, podniesiony do trzeciej 
petęgi absurdu. Na talach rzeczach, ja t :  „Mai-i 
u i-c promone dano pas tonto nue44 lub „Ou 
purgo herc'*, widz pęka literalnie zs śmioebn. 
A le  w dłuższych farsach, n. p. w klasycznej 
„Occupo tui d 'Am elie“  humor .autora nie osią­
ga równie pilnych efektów. W  „Dudku1- igra 
Feydau z nięfcfapiećzoństwom znużenia widza 
dwoma aktami (pierwszym i trzecim), w któ­
rych właściwie mało zabawnych rzeczy ma do 
powiedzenia, dając mu w  nagrodo sz.crog scen, 
pozornio bardzo śliskich, w  akcie drugim, gdzie 
na terenie jednego pokoju hotelowego, a, ści­
ślej mówiąc jednego łóżka, naetępuje łańcuch 
karambolów między kilkoma parami kreto- 
cLwili. Że przy tem mus! uczestniczyć komi­
sarz polieyi z trójkolorową szarfą, konstatujący 
nieprawdopodobne en  f  1.i g r a n t  d e l i t ,  to 
rozumie się samo przez się. A podoLnie zro­
zumiałą rzeczą jest i to, żo nic się tu nie dzie­
je  złego, choć do tego wszystko dąży po stro­
mej pochyłości przypadku, gdyż Feydau jest 
w  gruncie rzeczy zupełnie moralnym pisarzem, 
szanującym zasady uczciwego życia. Mężczy­
znom pozwala na mało grzeszki, ażeby ich w y ­
strychnąć na dudków, ale kobietom z reguły 
przeszkadza w  popełnieniu głupstwa. I  dlato- 
go ma prawo bawić publiczoość, nawet przy 
pomocy najbardziej haza-rdownych środków, 
bo bawi ją  tylko kosztem własnego^ humoru, 
liiczem innem.

W  krohc chwilach dccydujo o wszystkiem tetm-po 
wykonania. Zespół Bagateli Odb.gnął taż w  dru­
gim akcio ,D u dka" prawdziwe presto zabawy. 
P. Zygmunt Noskowski, grający z ogromną wer­
wą rolę Yafeliua, dobrze nakręcił i puścił W 
ruch wszystkie kółka krotochwili, więe też re- 
żyseryi jego nałoży przypisać lw ią część za­
sługi za uuatuość przedstawienia. Jeszcze sil­
niejsze skróty w akcie pierwszym przyczyni­
łyby się do tem lepszego wystąpienia gałopa-

wnętrznyeh. S o b o t a :  „Pot?.3z i  Porlmuttor".

na Iracka ma godną pczazdroszczeinia natural­
ność i swobodo w  grze. Z prawdziwie kobiecym, 
pełnym miękkości wdziękiem odtworzyła w y­
kwintna artystka rolę Lucyny, osiągając w  niej 
obok osobistego, powszechnego sukcesu, takie 
poklask dla wyróżalajnco pięknych, ogromnie 
gustownych tualc*. Bardzo korzystnie przed­
stawiała się w  roli p . Fontagcac p. H. Orwid- 
Bruczowa. P. St. Orzechowski ma szyk i lek­
kość w  ruchach i mowie. Glu-hą panią Pin ehe rd 

miniaturową delikatcością wypracowania 
szczegółów grała p. M. Dąbrowska. W esoły

KAPLICA ORLĄT W E LWOWIE.
Lwów. P. A. T. Podczas obchodlu rocznicy 

oswolłodzeni.a Lw ow a 22 b. m. odbędzie &ią 
poświęccmie kamienia węgielnego pod budo 
nvę kaplicy Orląt, która, stanie w  ogrodzaa 
uzkoly poiitechnicznej, gtM e mieści! eią  
przez Id-ika miesięcy cmontassyk bohater­
skich obrońców Lwowa, pochowanych tam 
w trzeci) pierwszych tygodniach walk listo­
padowych, a później przeniesionych, na cmca 
tam LyczakowekL

ZJAZD SOKOLI W E LWOWIE.
Lwów. P. A. T. Związek eokoli zwołują 

do Lwową aa 9 b. ul Zjazd delegatów pol­
skiego Tow. -gimnastycznego „Solcó!44 w Ma-
łopoisce. Omawiane będą doniosło sprawy 
organizacyjne.

K A TA STR O FA LN Y  BRAK W ĘGLA W 3  
LW OW IE.

Lwów. P. A. T. Z powedn cbrotócznegtt 
braku węgla komisya eloktrymzna pwstnmo- 
wiła wprowadzenie ograniczeń w użyavanin 
pnpłn Jelekhrycznego. Międasy godŁ 5 a 7 
wieczorem nsiteić ma ruch tramwT^jowy na 
bocznych liniach. Wrcewajno miesEikańców, 
ażeby jak najmniej używali światła w mlo- 
szkaaiiŁ Imaóaj znów w  IciHtu scJoołaeh śre­
dnich i  powoda brafou wiggla ■wstoymama 
nankij.

R a zp a t/ H w j s k e  mmętmy Cze ch.
Cie&cjnL (T tdefonem). ,^SodomaJił Pod tynal 

tytułem pis*e „28 Re  jen": Jak długo by­
liśmy najemufetum Auatrył, żyliśmy skro­
mnie i sradwalalióiuj się ocnłapem. Od 
chwili jednak, gdyśmy się zaczęli rządzić 
sami, rozpętało się -a nas jakieś dzikie ży­
cie. Oo dnia mamy nowe afery, spiskf mo- 
narchistyczne, bolszewickie, bkandałe sko- 
nnripowanych ministrów, oWaydliwe okra- 

p*8atw j , zamykanie do więzień dy­
rektorów banków, szefów mlnlsteryulnych I

Łyknęliśmy trochę ikulairy zachodniej, 
trochę wschodniej, aio w  gnmcie rzeczy nie 
jostośmy wcale Eu)x>pą. Winy za naszą de- 
moraiizacyę nie można zwalać na nikogo 
z zewnątrz. Korupcya, lichwa i złodziejstwo, 
oto oo spowodowało aresztowanie Jiraka 
i wszystkich innych dyrektorów banków.

Dziennik czeski kończy patetycznie: „Kto­
kolwiek wchodzisz do Czechosłowacji, że­
gnaj się z uadziejąl“

Ha SłowscryźRia panuje chaos.
Cieszyn. (Talefonem). „Czeskie Słowo44 pJ- 

szo: Nie uiega MUitądjwości, że na Słowaczy- 
źiźic sprawa czeska stoi coraz gorzej. W in n o
są tomu po części wpływy agitacyi zagra- 
cicznej, sin-fećscza Węgrów, giówne jedmAJ 
pcay-czyny naszych mepo-wcdteeń mushny 
esrukaó w  edbie samych. Siow^koia chodzi 
poprostu o obronę życia przed cicsldera łt*- 
piestwem.

Wiadoiuoóci, nadelioilzące zo Siowacay- 
zny dowodzą, że ■wt3Kiys*tko tam idzie Icwoją 
nie praroean. Na Słowaczyźuie panuje cha­
os. Administracya jest najzupełniej zdezor­
ganizowaną, a  to głównie z powodu oibs*-. 
dzesiia wsayetkieh urzędów madzoamonami 
Jeefc to żywioł wielce aaocyaiŁny i uprawia­
jący saibolai. CE oo urzędnicy rozptsśtóli po 
Siównoz.yżnie plotkę o rzekomo wrogtom 
stanowisku Ozodh względem raUgE katoli­
ckiej. Oni ttńtefiajoa&riają jakakolwiek kon- 
ticrlę puzetz organa oaeskie, gdyż piraedsta- 
aU-a ją ją, JSiao cayn wrogi' dlla loda slowar 
ekfego.'

To środowisko jest Da^łepszcm podłożeni 
dla wszolikiej kompcyi. Stąd też Słowaczy- 
zna stoi prsed katasjroią głodu a i‘o  z powo­
du •zaflEądizenia władz, które gdzieś aawient-

dy niepcęozmnleó w drugim akcie. Paul Hele- awyły ziemiiuakl, tak , żo  ich znaleść n ie m o­
żna. To samo dale jo się w  przemyśle, meu- 
Michomionym przez .wiadizo caeeJd© odpo­
wie dniemi a»R5ądzen’ajal, skutkiem czego 
nienawiść do Czeehów rośnie z dniem ka­
żdym. Zresztą ten  przemysł stanął tokżo z 
powodu braku węgla. Wysiano wprawdzie 
na Słowaczyanę wiele węgla, jednak jaiocś 
nigdy on róo dochodzi uh. miofecc prżozna- 
ezenia. Z górą 900 wagonów węgla zginęło 
w dradze z Morawskici Ostrawy na Sio.za- 
czyzaę, a biada urzędnikowi, który odwa­
żyłby się biedzić zgubę.

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
•FABRYKA T U T E K  1 B IBU ŁEK m  —
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W yroby z dyzcwn, papiernie, przemysł ep- 
lnloicloTry, ■wszystko to stanęło. W  zastoju 
7na ubije"się również przemyt.! żelazny. 5000 
.robotników głoduje w  Ikriuiipacłui, 2000 ro- 
Lokrków w  Zwoleniu.

W  Brańskteh Stadnicaeh nic prosperuje 
też jedyna -w środkowej Earopto kopalnia 
antymonu, którego nateaniast 5 wagonów 
dziennie sprowadxa się z zagranicy. Niko­
mu ai-e-przyjdzie na myśl Kopać w  Krtnnpa- 
chu miedzi, dic&iaż wydobjwmno jej -przed 
najęciem Słowaczyzny-przez Czeiehów 2 do 
3 ton dziennie. Żródia naffemro w  Odęli czyn­
ne były dotąd, póki Słtmacizyzna wekodzila 
w  skład "Węgier. T o  samo dziej o się w  ile -  
EO Laborcz.

Głrady Srjosa polskiego.
Warszawa. P . A . T .  Posiedzenie Sejmu. 

Początek o godz. 5 po południu. Po odczy­
taniu interpelacji przed przystąpieniom do 
porządku (kiomiogo, na -wniosek p. O s i e- 
c k i o. g  o postawiono, na drugi punkt po­
rządku dziennego projekt ustawy o przy- 
tausowyzn wykupie moaet atotycb i srebr- 
ayeh, oeaz sicio i srebro w  sianie nŁiprzera- 
sioayui.

Po referacie p. G d y k a  uchwalono we- 
gnać rząd, aby kolejarzom miasta Lwowa 
v. ypk.eono dodatek dł-ośyńmaay w  takiej 
samej wysokości, w jakiej przyznano go 
kolejarzom, którzy pozostawali pod inwaeyą 
ukraińską.

1J. O s i e c k i  w  imienin komisyi skarbo- 
«• o -budżetowej zdał następnie 3prawę z pro- 
jkkłu ustawy o wjdnipnio złota i srebra. 
Ustawę to przyjęła komisja z małymi zmia­
nami według projektu ministerstwa skarbu. 
"Celem ustawy jost podniesienie wartości na­
trze j waluty, gdyż. waluta nasza otrzyma 
przez to podstawę kruszcową.

Za monety będzie się płacić: aa 10 mk. 
Sdomiockitii złotych 82 marek polskich, za 
10 rubli złotjch 1G7 mk. poi., za 10 fran­
ków zlorycli 0G i pół mk. pok, za 10 koron 
austr. złotych 69 i pół -ńik. poL, za 1 dukat
aiistr. złoty 78 i pół mk. pok, za  4 guldeny
austr. złote G6 i pół mk. poi., —  -za 5 ink.
nicm. srebrnych 17 mk. poi., za 1 rubel
srebrny 12 mk. pok, za 5 franków srebrnych 
15 mk. poi., za 2 franki srebrne 5 i pół mk. 
pftl., za 5 koron austr. srebrnych 14 i pół 
mk. poi. —  Ceay równicż wszelkich mnych 
tuonct pozostawać będą odpowiednim sto­
sunku do cen powyższych. 'Zwołuione bę­
dą od wykupu abkwy numizmatyczne, oraz 
Uionciy o wartości artystycznej,.które.okre­
śli mmisteistwo kultury i sztuki. Złoto i sre­
bro tan et4»hv leczniczych i naukowych 
zwolniono będzie również od wykopu. Prze­
tapianie i .przeróbka monet złotych i sicbr- 
nych jest wzbraniana.

Izba preyjęła ustawę w drugiem ! trze- 
tsiom ezjłaiu, peezem przystąpiono do «pia- 
n ozdania pałącsonveh koaisyi wojsko 
i  prfcwiieza] w sprawie ustawy o tymcza­
sowej konikyi rswisyjnej ółerbaej przy woj­
skowej k o * % i  eepnew ^ Komisya ta skhm 
da się z przedstawićieii sądownictwa woj­
skowego i powszeebnego. Ułożyła ona re­

gulamin na podstawie postępowania Itame- 
go rosyjskiego z r. 1914 i na zasadzie tego 
regulaminu rozpoczęła działalność. Uja­
wniła szereg poważnych przestępstw w  głó- 

' wnej imendanfurze, oraz w intendauturze 
dowództwa oiiręgu gen. warszawskiego i u- 
-.mcważuila mnóstwo szkodliwych umów. Jc- 
I driakżc regulamin komisji nie był dostate- 
czaem uprawomocióomem jej działalności. 
Wobec tego komisja wojskowa uchwaliła 

j zwrócić się do Sejmu z prośbą o zatwier­
dzenie tej .ustawy, regulującej czynności tej 

; nadzwyczajnej komisyi śledczej. Konńsya ta 
ijest O iganm  tymczasowym i nadzwyczaj­
nym. Lrtnienio jej jest konieczośclą, wywo­
łaną stosunkami, panującymi w  kraju, oraz 
deprawacją nc dłagołotmej wojnie i -rządach 
okiLęaicyjnj-sli.

P. Ha. r t g l a s  występuje przeciwko or­
ganizacji komisji i wnosi odesłanie usta­
wy do komisyi. Wniosek ten odrzucono.

Odrzucono też wniosek p, W e i n z i e -  
h e r a o usunięcie z projektu kary śmier­
ci, poczcm Izba przyjęła ustawę w  trzceiem 
czytaniu.

Izba przystąpiła do wyłonienia' komisyi 
sejmowej dla zbadania stanu rzeczy w wię­
zieniach, obozach koncentracyjnych i przy­
jęła dotyczący wniosek większości połączo­
nych komisyi prawniczej i wojskowej.

Przystąpiono-następnie doustnego spra-. 
wozdania komisyi. wydelegowanej dla zba­
dania stosunków na ziemiach wschodnich.

Sprawozdawca pos. K a m i c  n i o s k i  
oświadcza, że komisja obioclmk terytorya 
od Wilna po Łuck. 'Dokonaliśmy na tym te­
renie, przez wojnę dotkniętym, niezmiernie 
doniosłego eksperymentu, Vtń*v dotąd nie 
ma precedensu. Niemal krok w  krok za na­
szym żołnierzem na wschodzie organizowa­
liśmy zarządy cywilno, złożone po większej 
części z osób pochodzenia miejscowego. 
Działalność tych władz jest niesłychani© wa­
żna pod względem politycznym, chodzi bo­
wiem o to, aby pokazać całemu światu, że 
Polska potrafi nio tylko orężem zdobywać 
tewtorya, ale też administrować niemi w 
snosób pokojowy, ku zadowoleniu ludności. 
Władze te okazują maksimum dobrej woli 
i poświęcenia.

Mówca odjpiera następnie ataki, skierowa­
ne przeciw składowi urzędników, któuzy -ne- 
kiutaiją się -w znacznej części z żywiołów 
eiemiańskSch. "Na Wołyniu brałd adiainżatrar. 
cyi są nieco większe, to wynika głównie z 
ad minki teacyjne go połączenia terenu wołyń- 
.skiego *  litowsgko-bialcmisikim.

Reforma rołcua, jest tam o wielo łańwaejazą 
.do pmęprowadzenia, niż u nas i nio w yw o­
łałaby takiesBi© sprzeciwu. Natóałoby konie­
cznie pomyśleć o kolonizacji pustych otwza- 
rów i uwłaszczeniu caynszowników. Wołyń 
jest przeważnie polskiego pochodzenia.

Podkreślić też należy konieczność szyb­
kiej odbudowy kraju i pomoo rządu. dla lu­
dności, orać. urcgulo,manie sprawy waluto­
wej. ©bowiązuje tam dotąd rubel caudki, 
obok którego kursuje 5 różnych monet, co 
umaża. kraj » a  wiedkie- szkody.

Kom isja zwróciła specjalną uwagę także 
ca liiłłę demarkacyjną polsko-litowską,, gdyż 
z >Łamtej strony wyciągają do nas ręce Ło­

tysze, proponując nam w spółżycie . T am  też 
m ogbbyśm y otrzym ać d rugi dostęp  do Bał­
tyku.

C o d o  gran ic wschodnich, to  ludność kia- 
łc-fiuska pungnie gorąco, a żeb y  w o jsk a  p o l­
skie nio za t iz y m a ly  się na. obecnej Htaii, lecz  
dokon a ły  w yzw o len ia  B iałorusi w  całości z  
pod jarzm a rosy jsk iego ,

ł lo w c a  zg łasza  wlcońc.u nasstc-paijącą. rczo ­
łu c.yę: S tw ierdza jąc fcciiMecEmoSć zgodn ego  
w^.póldzi^psjiia wtodfc cyw iln ych  i  w o jsk o ­
w ych , jak o  waruniku dofe-oj adm in istracja  na 
ziem iach wschodnich, Sejm przy jm u je  do 
w iadom ości sprawozdań'© kom isy i do  zb a ­
dania kw esty  i ziem wschodnich.

N a  propożycj-ę  m arszałka d j  skusya nad 
tern sp.rawozdaniem przeprow adzoną będzie 
na jed iiem  z  posiedzeń w  jw zyszłym  tygo - 
ihiiu.

P o  odesłanm  kSku w aioslrów  nagłych  do 
dotyczących  kom lsyj, p Jan D ę b s k i  uza­
sadniał nagłość wniosku w  spraw ie mate- 
i ja ln o g o  p-dozenia szkćd średnich i tcchni- 
cznych. P o  uolm ik-n in  nagłości wniosek 
edosła-BO do kom isyi budżetowej. .Następne 
posiedzenie w e  w torek .

W iiklm i jsgo ministrowie cdpowie- 
ilzialni są za wybuch wojny.

W arszaw a. P . A . T . R ad io  z Lyon u : , :F rei- 
he ‘t “ , rożm-£Użają.c w  dalszym  ciągu  sprawę 
odjTowicdziaiiir.iości za wybuch -wojny, stw ier­
dza, że  je s t-w  posiadaniu d ow odów , iż  ber­
lińskie czynnik i odpow iedzia lne zn a ły  d o ­
kładnie treść ulthuatum austrycac-kiego, ekie- 
nowa-uogo d o  Serbii, k tóro  b y ło  absolutnie 
n ie do przyjęciu, i b y ło  cb liozons na to, by 
sprow okow ać v  ©juę.

P. Pieihler oświaidioza, że na pew ien  «za.s 
przed wysłan iem  ultimatum seki-ętaiE staniu 
Helffcióch irow iadom ił g o  o je g o  treści, k tó ­
ra równocześnie sakmmuuŚfiftwoną została 
K ru ppow i ■ p rzez sam ego ceoarza. G łów ne 
punkty ultima.tum zakom unikowane zosta łjr 
p rzez Berlin  adm irałow i T iap itzow i w  dniu
13 Lipca. Pon iew aż nota  b y ła  da tow ana dnia
14 lipca, w obec togo  rc w d a c y e  u&zjmioae 
puzez ad  ml u.da T irp iiza  dow odzą, że  w szyst­
kie ewcnUm łno konseiłcwencyo Bamierzono- 
go fe c k u  b y iy  w  Berlin io m w czasn  pczcdy- 
sktttowane. W  ten «:poaó>b aesć-jz W ilhelm , 
ksirelerz Betimiauu-HoIIweg i dag&w pono- 
«xą odponiedzLclność za notę do Serbii w 
równej m ierze z Austryą.

K ró tk i term in udzie lony Serbii, miał na 
cełu nle dopuścić d o  jak iegoko lw iek  pośre­
dnictwa. T ek s t nocy był zuaay BerHiioisł i  
aż d o  ostatn iego dnia przed przesianiem jej 
Serbii, Niemcy miały dość cbłsu do zapobie­
żenia wybuchowi wojny. Zapc,biedź tomu 
m og ły  z>vylcłą depes ią , odiJOuiednlo zredia- 
go.waną.

Przed zwołaniem Rady Ligi narodów.
Warszawa. Ra.i!io P. .k. T . z  Lyonu: Rada 

na jw yższa  powzięła decyzję , że  pierwszo 
posiedzem e Rady L ig ! umoslćw winno być 
•'.wołane przoz prezydusta W ilsona  i  że ma 
ono nastąpić z chw ilą  nabycia  m ocy  pra­

wnej przez traktat wersalski, a to dlatego, 
ponieważ Rada L ig i narodów musi niezwło­
cznie przystąpić do wyznaczenia szeregu ko­
misy}, jak np. do wyznaczenia członków ko­
misyi dla ustalenia granic tcrytoiyum za­
głębia Ssary.

Kilka dni temu Rada najwyższa przedło­
żyła prezydentowi Wilsonowi do przyjęcia 
proiekt zwołania Rady Ligi narodów w 
miejscu i czasie aktu wymiany pism raty­
fikacyjnych traktatu wersalskiego. W  ocze­
kiwaniu urzędowej odpowiedzi Wilsona Pa­
ryż został wyznaczony, jako miejsce pierw­
szego posiedzenia Rady Ligi narodów.

P o s z u k u j e  s i ę  5 0  r o b o t n i c

] obznajudonych z szyei?r.i na nsaczynb. ZAosić s?« 
nałoży w Powszcclinsja Towarzyst-nrio koufekcyi- 
nem, Kraków, kv.\ Marka 35, między godz. 10— 11 

przed południem. 4273

Niemcy atakują Polaków 
na granicy.

Sosnowiec. P. A  T  O i kilku dni słychać 
nad granicą raz po tuz gęste strzały kara­
binowe.

Duła 4 b. m. o .godz. 10 wieeizorem (Jrenz- 
schiitz niespocIz.iy.’iie zaatakował oddział puł­
ku bytomskiego, stacjonowanego w Miło- 
wieiach. Niemcy strzelali z karabinów; kuło 
wpadały do mieszkań rcbotniczyc.ii, gdzie 
uszkodbnly ściany i meble. Raiaiońy acotał 
jeden robotnik, nazwiskiem Łyka. Nazajutrz 
o godz. 2 po poŁ powtórzyli impad, przy- 
czem strzelali z wieży kościoła w Dąbrówce.

P IE R W S Z Y  OG Ó LNY ZJAZD ABSO LW EN­
TÓ W  W YŻSZYCH  SZKÓL TECHNICZNO-
FRZEMYSLO\VYCH i innych równorzędnych 
zakładów technicznych Rzeczypospolitej pol­
skiej odbędzie się w Krakowie w dniach 16 i 17 
listopada b. r. 4047

Zgłoszenia na zjazd przyjmuje sokretaryat 
Komitetu organizacyjnego w Krakowie. nL 
Stiraszewskiego 23, II p., od godziny 5— 8 wie­
czorem.

Dr. Stefan ISoroiarleskl
Gaecnt U dr?. JagislL I prys5.:J«z szpil. 5 ». Łazarze 
przeprowadził się aa u l, S IsesE yadz^ lago  I. 
33 . ordynuje w chorobach nerwowych da 5-5.

Telefon Nr. S31S. 4213

4302Okazyjnie =

- P i r a i o i - l p t  s i i m u
—  K r a k ó w .
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Nowa uczelnia rolnicza.
Obok isLniijących w Malopolsee Akademii 

i szkół 'Tołniczjwh powstało we Lw ow ie zakład 
naukowy -rolniczy nowego typu. Będą to  kursa 
dwuletnie, połączono z praktyką. Uczelnie tego 
typu istnieją w Niemczech. Anglii, Fraocyi, Sta­
nach Zjednoczonych. N ic dążą one do falc 
obszernego traktowania teoretycznej w iedzy 
rolniczej, iżby uczniowie po ukończeniu tych 
szkół mogli się poświęcić zawodowi naukowe­
mu lub dydaktycznemu. Chodzi tu wyiączuio
0 przygotowanie -talodyeh ziemian lub ziemia­
nek, posiadających już średnie wykształceni® 
(maturę), do kierowania gospodarstwami śre­
dnie mi i większem!. Spełnienie tego celu osią­
ga się przez skierowanie wykładów wyłącznie 
tylko do dziedziny rolniczej, unikając balastu 
obszerniejszej wiedzy. Botanika, zoologia, che­
mia i t. p. traktowane są z uwzględnieniem je­
dynie tylko potrzeb rolnika, a więcej czasu po­
święca się szczegółowej nauce uprawy roli i ro­
ślin, hodowli zwierząt gospodarskich i ich ży­
wieniu, rachunkowości i t. p. Postęp w  naukach 
kontrolowany Lywa częstemi konwcrsatorynml
1 kokokwiami, oprócz egzaminów.

Nauce teorcŁycznoj towarzyszy praktyka. 
Kursa lwowskie, urządzone przez ruchliwie Sto­
warzyszenie ziemian (Zjednoczenie), zaprojek­
towane są w  ion  sposób, i i  w  dwuletnim okro 
sio 16 miesięcy poświęcone będą wykładom 
naukowym, a 8 miesięcy praktyce. Pralńyką 
kierować będzie kilkunastu zawodowo w y­
kształconych rolników, pomiędzy których i a  
okres letni rozdzieli się wychowanków i wycLo- 
wanic-o zakładu. Praktykanci oboniązani bę­
dą nadsyłać częste sprawozdania ze swych spo­
strzeżeń praktycznych do dyrekc ji zakładu. 
Wspólne wycieczki gleboznawcze, botaniczn* 
i dla zwiedzania gospodarstw dopełnią nauki.

Wykłady powierzone zostały pierwszerzo 
dnym siłom z pośród profesorów Akademii du- 
blańskiej, uuiworsytctu lwowskiego i AkadomH 
weteiwnaryL Salę wykładową odstąpiło Tow. 
gospodawkie we Lwowie. Dyrekcyę zakładu, 
oraz kierownietwo praktyk i wyciecz ok rolni­
czych objął p. JtfTr.y Tuman z ilikulic. Wyso­
kość opłat za nauk® i wpisowego zależną bę­
dzie od liczby zgłoszeń. Prawdopodobni© wynie­
sie ona około 300 kor. miesięcznie.

N ow em . Zakładowi życzym y jak najlefszo- 
gc  powodzenia.

mm ys.s K ra k ó w ,
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DR JOZEF SARAPATA
o tw o rzy ł kancelaryę adwokacką \» W ar­
s z a w ie  p r z y  n l ic y  M okotow skiej I. 54/8.

duszy i.

ZOFII HANKIEWICZ
dynfttorkf Zwlązka Pracy Poi.ŁJal f « i ! 4  

odbędzie ztę dnia 10 listodada 1919 o g. 9 r.

N A B O Ż E Ń S T W ?  Ż A Ł O B N E
w Kofden św. Barbary w  Krakowi® n

które zaprana.

Dyraircya Z w ią zk i

iWffy.yu WMŁ-KJJJKł**. jsmargs-

Paistwswph Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej
q g fa s z a ' nińkjszein, że na mocy rozporządzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14 października 1919 r. począwszy od  1-go 
listopada 1919 r. będą na żądanie spłacane a sygnały Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 roku w walucie markowej.
T e n u m  n fslm ty a s y p s a t  w  walastacJli i  jak również, na życzenie ich posiadaczy, i w  markowej, z o s t a j e  o d r o c z o n y

n si s z e ś ć  m ie s i ę c y ,  t o  j e s t  elo (S-sjo m a ja  1 ^ 2 0  ro ls is .
Procecty sra. ±en czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z góry począwszy od 1-go listopada 1919 r. w  odpowiednich walutach. “ —=== 

Ti\ emsogaiOBfie P a ^ y eialŁfl m a r fe o w e j  fpo sprav/dzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Kra­
jowej Kasy Pożyczkowej), j a k  Fgi wiaBeii py@ €© m ~y (niezwłocznie) w y p ł a c a ć

Polska kcajowa Kasa Potyoikewa w  Warszawie, tMdsIał OMwny, limfsńeka 18- 12, za wszystkimi oddziałami na prowincyi.
—   —  Wydział Pożyczek Pańsfysowyal! Ptlskioj Krajowej Kasy Pożyczkowej w  Warszawie. = =  . - — ■

ta także następujące Banki z ich Oddziałami:
Bank Handlowy w Warszawie,

»  Dyskontowy Warszawski, (
v ZacbodaJ,
• Przemysłowy Warszawski, 
n Ziemiański,
.» tka Handlu i Prze my siu w  Warszawie,
0 dla Towarzystw Spółdzielczych,
„ Kredytowy w Warszawie,

„ Kredytu Hipotecznego, Trębacka II,
Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie.
jWyszezególnion® imłytucy® prywatno b“dg v/ypłass,5 procenty jadynfo od asypat Paiyczki ar£a!izo.vanych u nich, w przoeiggu trzech miesięcy tj. od Cnla l-gs listopada 1919 r. da I-ga lutego 1828.

po tym ierminia opłata odbywać się będzie wyłącznie w Polskiej Kasie PożyezkowaJ I Jsj Cddziafach.

I
1 I

£a&U UadJowy w  Lodzi,
Kupiecki Łódzki,
Ziemi 'Polskiej \y Lublinie,
Zw iązku  Spółek Zarobkow ych  (w  Poznania ),
P rzem ysłow ców  (w  Poznaniu),
Handlow y (w  Poznaniu),

I ■'SłŁhftjfe kredytow o w  W alor oa t a

Bank K ra jow y  K ró lestw a GaJicyi i Lodom eryi z  W ie ik iem  Ksifetwani Krakeit-skiem, 
Przem ysłow y d la  Królestwa fielicyi i Lodomeryi z Wieikiem Kstgstwem Krakowskim, 
Galicyjski d la Handlu i Przem ysłu  (K rak ó w ),
Galicyjski Akcy jny Bank Hipoteezny (L w ó w , K raków ),„ Galicyjski Ziem ski Bank K redytow y  (Lw ów * K rak ów ),

Fasa  Ooeczędności m iasta K rakow a,
Bank Zaliczkow y w e  Lw ow ie ,
Bank Kypieeki Lw ów ,
Akcyjny Bank  Zw iązkow y (L w ó w ),
Bank  Ludow y (Lw ów ),
T ow arzystw o  Oszczędności i Zaliczek w  Cieszynie.

n
f>
r
»>
u

n

n

4lts

POLSKA KRAJOWA KASA POŻYCZKOWA
PSłatza, że na mocy mporzędiama Pana Mmiatia Skprba z dnia 14-go października 1919 r. Oddział Główny Kasy w  Warszawie (Bielańska 10-12), jak ruwnisź i wszystkie Oddziały prewifteyanałas edzisiać bfd; 

Id 4-fO łistepada 1919 r. pożyczek ped zestaw asygnat Polskie] Pożyczki Państwowej 1818 r. w stosunku:
90 marek za 100 marek

100 „ „ 100 rubli
50 „ „ 100 koron.

Pożyczki ta wolne są od podatku i pobierane za nie bgdzie 5°/o w stosunku rocznvm. 4 1 7 $
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33MATYLDA SERAO.

N IE C H  Ż Y J E  Ż Y C IE .
Przełożył z włoskiego J. W .

sc'CSĄ i odwrotnie. Jednocześnie tańczyło j Muzyka uciekła, tanceflki pod rękę z tan- 
par niewiele. Tym sposobem zarówno tan eerzami przechadzały się, przystawały, łs k - ; 
cerz, jak tancerka mieli sposobność popisy-' dały na chwMę, trzymając pęki kwiatów) 
waó się swoją zręcznością, woboc widzów, w ręku. Ku Mabel i W iktorowi podchodziły i 

'którzy ciokaweiu okiem przypatrywali się pinie, panny z życzliwy!^ iićinioołiem naj 
{ tym plą-om, oceniając jo, chwaląc lub ga- ustach, obrzucając ich pytaniami w języku. 

Szaro-fiolctowy zmierzch pokrył góry, je- ndąc, jak w teatrze. j  francuskim, angielskuu, ni^Tn-ec-kiru: j
jio ra , domy, golf i tenis; białe szaty nczest-1 W  krepowej, jasnoróżenrej sukni, przepa- j Czy mażemy złożyć żyezei/a?... ,

' ", uwieńczona: 
znak zgody.

Jew a ły  się z cieniem. Teraz przed hotelem Clarks jedm  z wybitniej szych aktorek tej Wiktor Lant^, nie będzie w stanie ukryć
Kulm opustoszał wwaz z poprzesuwanymi światowej kemedyi, brała od samego po- wzruszenia, bladł z radości,, pokręcając ner- ’
stolami i  z  pozostawlonemi w nieporządku czątku udział w  kotylionie z drugim tance- wowo wąea. Przyjaciółka jedna lub druga 
krzesłami, 
grapy gotującej 
ple i Lucym
głosem, nie zwracając, uwagi na pole popi- zupełniej nie dbali o popisy wianie się praed. głośno i
sów sportowych, na sąsiadów, na zmierzch, ludźmi, o podobanie się widzom. Zapomina- i —  O, dziękuję —  powtarzał półgłosem
na ciemności ich ogarniające. Fole tenisowe j;ę. o otoczeniu, tych dwoje istniało tytko W iktor Dante.
pogrążyło się w  cieniach zachodzącego za dla «ebie. W e wziajemnem zjednoczeniu i Po odejściu przyjaciółki, spoglądali sobie
'fchmury słońca. Ueze&tmcy gry i ich towa-' wczuć, zdawali się dopełnia* saabie, być prosto w  oazy, rozkoszując s'e temi chwila-
rzyszki w daieW li zmierzchnie ubrania; skła- stworzonymi na to. a/żeby się podobać je- mi; potem, obi; la ramieniem Wiktora, Na­
dano rakiety, pakowano piłki do worków dno dwigicmu, kochać się wśród podziwu. be! pogrążała się na nowo w zawrotnym wi- 
i  sroacihodzouo się o t milczeniu. Lucyan £a-1 widzów, którzy nie mogli powstrzymać się,; rae tańca. Przyjaciółka, mężatka łub panna, 
bini i Lillten Tempie 'żegnali się, powró- ażeby szeptem lub półgłosem nie dać ujścia |spotk&wazy po drodze znajome, uoapoczyna- 
erwszy z Sife Maria, oczami utkwion-emi; swym pochwałom, ronueszennym z obmową • ła pogadankę, rodczan której z wymownym 
w oczy i uściskiem dłoni. (i z wytwomeni sakalow&irem, w formio zw y -, wzr.iakiem stawiała naturalno miss Mabdl

jkłych ludzkich ploteczek i złośliwości.
—  ...Lantemu się udrio...
—  -.D z iew czyn a  straciła  g łow ę..,

swobodnie MabcJ Clarks.

V II .

Z pośród stu dwndiestu pań, zebranych na 
balu w  Pałacehoteiu, osiemdziesiąt bez mała

pod pręgierz złożowych uwag i n:cdomó~ 
wień, ukrytych pod płaszczem salonowej, 
towarzyskiej, wytwornej rozmowy:

—* ...te Amerykanki uchodzą za mocne
■siedziało wkoło sali balowej; biorąc udział . , łwa,w^ »  ns®, zan^ ^  Kiczego, j cbairoktery... a lediwie ujrzą Włocha-... pa>
W knfrriionie na cel dobrnę'*™ nv. zaś z tvch , »  kompromitować... ! dają

—  ...W każdym
rac.. 

TVuiA o
w kotylionie na cel dobroczynny, zaś z tych 
?Biemdćzńe dęciu tańczyło zaledwie trzydzie-1 . —'v każdym -razie pawn e nie on —  ...tle Anie/ykanki... ich bogactwa są
ści. Taniec miał, jak i urno uroczystości. pierwszy... ) najczęściej bajką... szukać i,ah na księżycu... I
w  Paaacohbtelu, charakter popisów sc-eni- j —  ...Wielki rynek na panny na wydaniu, i —  ...posag, rzecz probłomatyczir.^.. n ie -'
cznych, widowiska dla publicaności, która S. Merita... ; pewny... j
mhnrnła role, przechodząc z widowni na j —  ...Wielkie ludzkie targowisko... j —  ...papa. Clarks może urządzić jjlajtę...

~— --- ~tr - i t - r w - f * -'im-— t --- r i fr ii*T—-iT*TT̂ T rvi."ii»T'-r-«T 'irT-a --1—

—  ...już mu się to po trzykroć przytra. 
fiło ...

—  ...oszukiwał na wieprzowinie, ten ko­
chany papa miss Cla-iks...

—  ...mama próżna i ograniczona... biedny 
Lantę . z teściem i taką teściową...

Pierwszo tańczące pary ustąpiły nastę­
pnym. Podczas częstych p ro s ta k ó w , ten 
lub ów znajomy podchodził do Wiktom- i do 
MaJbel, zwracał się do nich zawsze z jednem 
i tem samem zapytaniem, skłaniał się, otrzy­
mawszy odpowiedź, składał życzenia, z  miną 
uśmiechniętą i pokorni© życzliwą. Na dany 
znak pary puszczały się w  tamy z rosnącym 
zapałem, znajomy natomiast ginął wśród 
'tworzącej się grupy panów, starych, dojiiza- 
łych, ml odzień i as zik ów, sprowadzając, roz­
mowę na tory Wiktora Lanto:

—  ...złamanego szeląga nie posiada.--
—  ...siedemset tysięcy długów...
—  ...pieć razy dostał kosza...
—  ...matika jego ceruje jedwabne pończo­

chy dla zarobku...
—  ...nie ma czem zaipłac-“ć hotelu...
—  ...o, teraz wierzyciele poczekają...
—  ...czy to prawda, że jednocześnie zale­

cał się do matki?...
—  ...nie ma tytułu... prawdziwy książę 

jest ten daugi, z  -rodu dalia Kovero... ten jc-st 
niczcni...

—  „.może sobie kupić tytuł za, dobre pie­
niądze...

— - ...zda-jo się, że panna dała mu już za­
liczkę... to się -często tak robi... w  Ameryce...

Gortuz weselszy, swobodniejszy i gwaraiej- 
szy przebieg miał pod koniec kotylion: alkto- 
rowic zapomnieli o popisywaniu się, oddając 
się calom ,sercem upajającej rozkoszy ży-

Ą;, J

cia. Po zakończeniu wszyscy spio: 
wieczerzę, którą zazwyczaj kończyła się 
żda uroczystość w hotelu Pałace. W  sali bu  
I-o woj ostatnia figura zatrzymała nieco w i 
dzów. Ciągnione ludzkiemi rękami, ukaaa^l 
ty się. dwa wóz,ki z dwoma pękami zielonych 
gałęzii i polnych kwiatów; na samym środłdf 
sali wyszły ukryto w  -r/idli mieś Myriam J 
Uns i miss Ilabol Claris, wodzórcj-ki kot; 
li ona. Figurę tą przywitano gramiącymi 
o!d«:skami ł podczas ostatniego galopa pro-, 
wauasne go przoz te dwie panie i ich tance­
rzy, dały się słyszeć tu i ówdzie dyskretna 
okrzyki, zwrócone w  stronę MaJM i Wi­
ktora:

-—  Vi'.e-nf los fipjriicos!...
Zarramionlona z zadowolenkt miss Mabel 

Clarks wyszła w  swej różowej sukni pod rq 
kę z Wiktorem Lante ee sali bidomą doij 
hallu, posizukiując matki, w  zamiarze tidaniai 
się z  nią na wieczerzę przy przygotowaaiym 
dbt nich umyśJnte osobnym stnśbu. W  salil 
jadalnej otoczyli ją wszyscy, składają o ży-j 
czenia jej i Wiktorowi. Oboje lekko zmie­
szani, dziąkowati. Wkrótce zajęto miejsca,- 
ipuzy stołach. Ptey jednym, ząjętjrm prze® 
samych mężczyzn, wszystkich potroebu ło­
wców posagowych, wodril rej wKeehraibra doi 
Lyncn, opowiadając półgłosem, pomiędzy 
langcu-rte a la, Cołbert i dmufiohl ću gibioi',; 
że W iktor Lante uwiódł trzy lata temu ubo­
gą ‘kuzynkę swego rodu i że miał z nią dzio-'! 
cko; że poiraiicił oboje, aostowawsiay na pa­
stwę nędzy, uwiedzioną i jej eórecizkę; że po­
rzucona groziła zemścić się na Ajneiykajncei 
za pomocą ,wdtryoleju.

(Ciąg da bzy nastąpi).

g j g j j j j j g l & l  SPEDYCYiNO- 
D l U n U  PRZEWOZOWE

-  KUSKÓW,  ul. HSkslelsiga L. 3.
do wszystkich miast w  Polsce i zagranicą, P 9  e a ita e h  kon S iiiF a ftsyJa j^s ll. 

kolejowe, rów n ież  na w y w ó z  i nrzw vóz. W łasne magazyny tow arow e na kolei. 
= 3  O Ł P . g > E lS S !E S L ff iJ .ą C Y C M  S IĘ  PP>. O S L S | S N E  C IM V -

Przcwóz mebli we własnych wozach meblowych z wszelką gwarancyą, 
Kkspeiivcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i

Kr. 3588 4189

P .  T .
MwiaOamisw, że <?n!a 12 b. m. rozpoczynają ttę

n o w e  ku7sa  d o  w szy stk ich  o g s a m l -  
n ó w  I  r y g e r o s a t t i  42̂ 9

Zrażany w  piania nauki wzupeiacścł uwzgtQ>
dniene. Wsz-lltie tnformneye bezałalnie,

1“  0 r . f jr u " v y  ftOTB^■łł,
«

KUSZ SA P R A W M itZ E  »
Kraków, Studencka 5, od,9 -4 pop.

P O M O C M IK  G O S P O D A R C Z Y

fosiadający dobre świadectwa ze szkoły 
praktyki, trzeźwy, energiczny i taktowny 

poszukuje p o s a d y  w  większym majątku.
Łflsluwe zgłoszenia pod „PJluy* do Administracji 

.Głosu Narodu". 4292

B r z y t w y ,  n o t e ,

n c ł y d d  i  t  p .
n a p r a w i a j ą ,  o s i n ą  I n i k t u f ą

dobrze, tan?o S s z y b k o
trrna

Stanisław BARAN i Ska
Kraków, ul. Sławkowska S.

(Sklep chirurgiczny) 42Go‘

r
S z p ita ln a  40- Szpitalna 40.

5 ALOM SITU MS
Sprzedaż obrazów najwybitniej­
szych artystów-malarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
«=  = szych cenach. =====

R ów n ież spi-zedaje się na

S P Ł A T Y  H I E S IE C Z N E .
O b e c n ie : 4ise

* =  "W S P A N IA Ł A  —

WYSTAWA  LIS tO PAD OWA.

P O i . H A N “
P O L S K I E  T0 V //\H ZYSTY/O  
HANOL GW O -PftZEM YSŁO W E
 SFÓłKA Z 068. OOP. --------

KRAKÓW, Siraszewskiego 25
Tel. Hr. 2t37. — Adres na listy: JsIŁeb" Kraków, 
Straszewskiego 25. Adrssnateh gramy 5Pelhfln“ Kraków.
Wszelkie materysły budowlane, 

Żalaze i rury żoiazne ~
D .iał artykułów technicznych 
Dział maszyn i narzędzi :—  
Pompy I wagi 8rrvanca z r r :  

Patantuwans dachy łukowa I ściany sy­
stemu „TUCHSCHERER" oraz pediogi asbe- 

towo bez tu j. 4170

73 morgów roli
w  jednym kompleksie, 4 km. od Oświęci­
mia, przy nowym torze kolei Oświęcim—  
Kęty za przystępną cenę w  całości lub czę­

ściami do nabycia. 4220
Irtfora:aeyi uducli int. Bolesław Skąuski, suter. georneim 
cywilny araków, Krcmerovv3ka jo, I. p., telefon 2560.

Kapustę głowiastą
w  ładunkach caiowagonowych zakupuje 
.JAROSZ". Polskie fabryki pizetworów ja­
rzynowych w  Krakowie, ul. Sławkowska 

I. 4r II. p. 4203

itdoWtdną inajc-mości^ jęiyka polskiego f niemieckiego

G o r c z y c ę
białą i czarną zakuni 
Zwierzyniecka fabryka 
octu i musztardy w Kra­
kow ie, ul. K ról. Jadwigi 
91. T e !. 3225. 4201

FolYYarkwSokalsklfn
8)0 rr.orfrćw, połowa roli 
i łąki, s gorzelnią i inwen- 
tarzrunicUwyiizierżawienia 
lab za ; dpowiednią kaucyą 
do oddania w poręczającą 
administracyę. Zgłoszenia 
pnjrjmaje kancelaryaadw. 
lira H avatcgo Lwów, ul. 
Trzecieąo Mais 5. 4253

Pana Zagórskiego
który jirzed w o jn ą  
był na praktyce rol­
niczej w  Suchowoli, 
uprasZatn- o  podanie 
adresn. fcucyanTur- 
nau Kc-niarno. 4291

Nr. 3322,

Gzlsinyf
Su-iiya w diiailzifiia cświsliosia!
Aficnci, zest) cy poszukiv.'a- 
nil tiurtiwnioy ctrz.rajję 

edpewiedni rabatl
Łsskswe z. î S7A nin ood: 
, Dzielny napr-ód“ 3322 do 
A11; e 1 n o; tirłAnn o n zentixpe- 
<Si-i n, Mor. D-straws, bu­
dyń k Binku hcndlowcgo,

4-i88

G o s p o d y n i
znająca się na całyir. go­
spodarstwie, u mi e j ą c a  
wszystko robić poszukuje 
posady zaraz. Zgłoszenia 
ped H. B. do Admir.istr. 
.Głosu Narodu". 4271

c z a p e c z k i zimowa 
I feorafedfcrSi-^ś

Ha pasfesek i diisti rioiiiTuł
poleca flrtua:

„ W A H D A  i W A R T A "  
Kraiftw, św. Jana L  24, i. f.

42* &

F e r f a p l a n s f ,
P i a n i n a ,

F I s h a F i n g n l a
Sprzedaż, zsraiana, wyra­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo- 
tartkicj, Wotska 7. 4IS3

|j&5S5j?‘u K;.puj? złe to, óre- 
pro, brylanty,per­

ły, wsao’fcą biiut.-ryę, no­
wą i antyczną, zegary ze­
garki i zęby sstd znc. — 
Płacę najwyżaią wartość. 
Zakład z-.-gannistrzowsko- 
jub ierski l ó r c f a  €<j3n«
h ie w t e k ,  Kraków, obca 
Słr.wkowskal. 2382

h N O W E  D 3SOQL
zarejestrowana spółka wydawnicza w; Lwowie ui. Zimarowicza 12. U. p.

p o l e e a
D r. Edw ard Dubanow icz: „Sprawa politycznej adminf-

stracyi w P olsso" ............................cena za 1 e^z. K 10 50
Spis rozdziałów : I. Istniejący podziaf faryfaryalny. II. Dwusto- 
puiowość adnłiuisfracyjaeęo podziału. III. Terytoryalm rozle-

p sami świadectw i podaniem wysokości żądanego wy­
nagrodzenia pod „S-rytka r.oeztowa 151, Kraków". 4290

@ g o  c it€ @
P e S s k f a  S t s - o n i l f s t w o  

C h r z ę ś ć .  D e m o k r a c y i
Napisał inż. Bamifk MiartewsW. ^  

Cena 2 Ker. — Do nabycia w rećakcyi BRofcci.:.-.a 
i olslnego", Kraków, pl*c Maryacki !.. 2. 3910

@  ©  0  @  @  0  ©  ©  -9) @ 0 © @  ©  ©  ©  ©

D r.

Int.

4’ht>

In t .

ztemis francuzkim, prusk ra, w " projekcie Dunajewskiego 
i projekcie komisji Koła polskiego. VII. Charakter prawny 
I zakres działania organów administracji ziemskiej (wojewó­

dzkiej) i powiatowej.
Edw ard D ubanow icz: v 0 dobra Konstytucyjne"

cena za 1 egz. K 
Praca znanego potła na sejm konstytucyjny I profesora unl- 
wersyteta lwowskiego, podające aajwatmejsae kwestye two­
rzącego tlę Państwa polskiego w nalełyteoi oświetleniu. 

Stanisław  Szczepanowski: „Widoki i drogi rozwoju
tospodsrezego zienr Polski" . . . cena z ą  1 eg£. £  12 ~~

pis tozdzlałdwu l  i koittwy F" Stmkiars wewnętrzna.
Ul. Czynniki ł drogi rozwoju. IV. Surowce. V. Wymiana pro­
duktów I towarów, VI Drogi naszego rozwoju przemysło­
wego. VII, Energia termiczna i motoryczna. VIII. Organizacja 
! typ/ wytwórczości. IX. Kapitał i pieniądz. X. Ludzie.
XI. Komunikacye. X II. Likwidacya stosunków wojennych. 
Stanisław Szczepanowski: „Zmiany wartości i Isay 
pienlędza oraz Projekt ustawy walutowej". W yda­
nie drugie uzupełnione. . . cena 1 egz. K 14’—
Snis rozdziałów: i. Zmiany wartom  II. Losy pieniądza, 
iii. Austryncki pieniądz. IV. Orata rniny. V. Straty i zyski.
VI. Pieniądz i wojna. VII. Likwidacya I stemplowanie.
V II. Oitemnlowanic c::y zarejestrowanie — Przymusowa po­
tyczka nowszochna, IX. Mr.rka, korona, rnbei. X Komu dać 
nowe pieniądze. XI. Ankieta wolutowa i dyskusye. XII. pogrzeb 
waluty. XIII. Walnti a pokój XiV. Wslnta pfcpierowa czy

wartościowa. XV, Projekt wsiowy walutowej. 4182

D o nabycia w  każdej Księgarni.

f

ZESZYT PIERWSZY
j t s ż  w y s z e d ł ,  w s z ę d z i e  d o  n a i i f c i e ,  

p r z e s z ł o  1 0 0  i i i u s t r a c y i .

, Prenumerata do końca roku K 35. 
I
| SWad główny w Krakowie:

\ „Ruch“ dawniej Hopcas i Salomonowa
ulica Szczepańska 9.

C z ion k ćw

Spółki kredytowej i handlowej w Przeworsku
Stow. zar. z o;n'- por - 

edbędzis sl? dnh 22-go listcpadn 1913 r. o godz. 10 30 przed 
poiydhlem w  lokalu w ła s n y m .

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y : .

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma-
dzerr?;\ ;

2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1918;
3) Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej,
4) Rozdział zysków za rok 1918:
5) W ybór czterech człouków Rady nadzorczej na pkres 

1919 1921;
b) W ybór jednego członka Rady nadzorczej na okres 

1919/1920;
7 ) W ybór trzech członków Komisyi rewizyjnej,
8) W ybór uzupełniający jednego zastępcy członka Dyrekcyi 

na rok 1919 20;
9) Wnioski i inlerpelacye członków. 4295 
Przeworsk, duia 30-go października 1019 r.

Prezes: Sekreiaiz:
j Andrzej Lubomirski m . p . Ignacy Rosiński m . p.

Ekspedycya „Nowych Dró znajduje się: Lwśw, Książaiica 
Polska ul. klałeckiogo 5. Pojuań, Spółka pedagogiczna ul. 
Podgórna 7. Warszawa, Ossolineum, ul. N ow y świat 69*

Skład główny: GEBETHNER I WOLF w Wf?rcz2vyfe.

G A N K O W Y  H .  R f P P E R  i  Ska
Spółka komandytowa 42e-

w  M E * a k © w S e ? R y sa e S s  g ł ó w n y  17

przyjmuje zgłoszenia na nową emisją akcji Banka 
przeinjsłowego na orpiainycii warunkach.

b a n k T r z eI T s io F y
Filia w  Krakowie, 41G3

przyjmie kilku zdolnych, rutynowanych

urzędników do buohalteryi
k o r e s n o n d ^ i

P o S a l i ó w -  R o i!  e k lu jc  s ię i y l k ©  na s i ły  7. o d p o -  
w ie d n ie m  w yk s/ .ta lc c iiiem  ie o r c ly c z n e n i i  o d b y tą  

d łu ższą  p ra k ty k ą .
Zgłoszenia należy przesyłać tylko pisemnie, z odpisami świn- 

derlw  (bez załączenia oryginałów ) wraz z podaniem odrytych slu- 
dyów ł praktyki j.ik i referencji, warunków o:az terminu wstąpienia.

Posady są do obsadzenia zmaz.
Dyr&kcya.

NakładejR Wydawnictwa .Gloea Narodu” Sp. > ograniczoną odpowiedzialnością. ^  Redaktor odpowiedzialny Władysław H o r  o w ic  z. —  Drulcamia „Głosu Narodu1' w Krakowie, uod jarzadem F- Ferka.


